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L w J i r  17. paździarmka.
Powszechne oburzenie zapanowało n nas 

na n «dybiuiwo kołc dolegacyjnego. Oby
watelstwo na poufnych zebraniach ob/adtje 
nad dalszą procedurą z posłami, którzy 
oddtwna zostają w zupełnej sprzecznoóoi z 
przekonaniami swoich wyborców w ntjży- 
wouueisjycD sprawaon całego narodu, a 
maiBu nwprwUuutia. iż »ą świadomi swej od
powiedzialności. żaden z nich przez 4 lata 
nis poczuwał się n<*wet do obowiązku, zwo
łam* zgromadzenia wyborców, wiedząc o 
tom, że zgromadzenie z inicjatywy wybór- 
oow me może pizyjśó do skutku z powoda 
u w u  policji.

Dowiadujemy się, ze p. Smolki wcile 
nie jest w Wiedniu, lecz od czasu Sejmu 
bawi e!ągle we Lwowie, a jednak przed 
kodem sejmowem, gdy chodziło o ponowny 
wy wór jego do Wydziału krajowego i koło 
sejmowe położyło mu warunek złożenia 
mandatu do Rady państwa, przyrzekł to 
uuTynió dopiero w grudniu, podając za po
wód, Su ważne sprawy —  ^ak kwestja po- 
cuufcowa i ustawy ugodowe wymagają obe
cności kompletu posłów polskich w Wie
duiu.

Trudno pojąć, w jaki sposób p. Smol
ka przyczynia aię do tego kompletu bawiąc 
we Lwowie.

Podobnie rzecz się ma z p. Ozerkaw- 
s b u  Januszem, Prawie ciągle widaó go 
we Lwowie, a jakie zdama bałamutne o 
zamiarach Moskwy oswobodzenia Słowian 
i chrześcian tureckich rozwi, a on w kole, to
śmy wdzieli ze sprawozdam* o rozprawach 
nad projektem interpelacji Skrzyńskiego. 
Argumentacje jego jakby żywcem wyjęte z 
z .G ołosu"

Tak wiec obaj posłowie lwowscy absen- 
towaolem się swojem ponoszą z jednej stro
ny winę, że sprawy tak ważne, jak wnio
sek Bauma, qpadaią, a z drugiej strony 
wpływ ich nj politykę koła delegacy^nego 
jest znpołnie negacyjny.

Wprawdzie prezes koła p. Grocholski w 
piśmie swojem z dnia 13. om. otrzymuje, 
że koło znajduje się w zgodzie z przeważną 
większością opinji krajowej ale my codzien
nie wykazujemy pismami publ .uznoipi, w 
kraju i zagranicą wycLoazącemi, że polity
kę koła delegacyjnego pochwalaj i tylko car
skie i bismarkowskie organa. Okolijznosó 
ta sama jedna wystarczy, aby nacechować 
jej wartość, której żadne mędrkowanie nie 
podniesie w oczach wyoorcow.

Ozas i wypadki naglą W takich rękach 
nie wolno pozostawiać dłużej losu na»zych 
spraw publicznych, a poneważ am po 
słowie me są m> tyle lojalni, aby widząc 
się w sprzeczności z opinją wyboreow, sa

mi złożyli mandaty — przeto rzeczą jesr 
wyborców, zawezwać ich do tego katego
rycznie. Nietylko bowiem po&łotyie sa od
powiedzialni, ale odpowiedzialni są także 
wyborcy. Pierwsi są odpowiedzialni przed 
wyborcami, drudzy przed ojczyzną —  a 
miłości tej ojczyzny nie potrzebują się u- 
czyó dopiero od pp. delegatów, ani od ień 
adherencji.

Jak cię widzą—tak cię piszą.
Na dowod, jak przychylna sprawie Polski 

częćr dziennik »i s< wa zagranicznego zapatraje kię 
na postępowaniu naszej reprezentacji wieden1 
tkiej —  oto co czytamy W Dzień. Pozn.:

I  wy i korespondent was wiedeński wyraża
cie żal nad postępowaniem Koła naszych, posłów 
we Wiednia w spiawie interpolacyjnej. 
wielce ua&sadaiouenw wasze awagi, ile po 
waga reprezentacji krajowej cierpi * powodu 
tego postępowania me tylko już w krają, lecz 
i za granicami jogo, co oczywiście oia nas obo 
jętaem być nie może, niech poświadczy nastę
pujący wyjątek z Nowej Zuryohątcuj G.-zety, pi
sma jednego z najpoważniejszych w Szwajcar]’

Wiedeóeki korespondent jego, całonek, jeżeli 
się nie mylę, Szwajcarskiego puseistwa, wpądf- 
p-y w sumerze 474 z »• października na tor 
żartobliwy t  powoda moskiewskiej depeęzy o 
niezdrowem położenia Górnego Sthdąinia, i zda
jąc sprawę z prac radj państwowej, rak między 
iiinemi pisze: „W  nadzwyczaj „ uniezdiowem po
łożeniu*" znajdują się tu obecnie poiscy poąlo- 
wie do najzr- Budy państwowej. Wszyscy bez 
wyjątku należą do tej koterji, która z moskiew
skim Molochem od dawien dawna pokój już 
Zawarła- -Niek *dy lubią wprawdzie jeszcze de
klamował narodowo gorąco frazesy, ale i c h ,  n Je- 

Polska nic zginęia1 ” zeszło już do rzędu 
uieloąyjm z opery, którejby dla Boga nie chcieli 
podnieść do zdauzenia ciiućoy tylko politycznej', 
bojowej pieśni W  chuili obacąęj wydobyuąaic 
na |aw mary polskiej jest rzeczą wcale uiebez 
pieczną; dzidki riJ»iezdruweiuu położeniu* “ uad 
naszym Dunajem łatwoby mogła przy prać kości 
i ciało.

I  w. tatni ta okoliczność tłumaczy n»m, dla 
czego polscy członsowie raay państwa w ciągi 

wojny wschodniej taką nadzwyczaj iedzi- 
| wiąjącą powodują się wstrzemięźliwością i wsztil- 
kikj sposobiiu&i-i bojaźliwie unikają, w której o 
wielkiej polnyct mówń.by byli powiuui i mogli. 
Oczywiście z podobnego oost^powania me są za
dowoleni wyborcy; bombardują też swoich po- 
edow wytrwale adresami i wezwaniami, w któ
rych domagają uę ,id nich wręez przeciwnej 
politycznej aLcji. \yłaśnie ta okoliczność jest 
przyczyną trochę „niezdrowego położenia8 reicŁs- 
ratowych Polaków i dla tego to codziennie od 
ł-ywają narady, co robić. Dotąd wszakże uchwa
lano tylko zawsze, że tego i owego robić me 
wypa la, na dodatnie jakieś postano wie aia me 
zdobyto się. Na interpelację odważyliby się 
wmawdzie, lecz nie prędzej, jak wtedy, gdyby 
mieli zupełną pewność, iż r*ecz skończyłaby się 
tylko n» odpowiedzi rz^di, i że nie bynby zmu
szeni do w y św ie ce n ia  swego zdania o niej 
w późniejszych rozprawaca. Starają się więc o 
zbliżenie do tak zwanej partj'1 postępowej rady

państwa, aby mę zaptwtió, że jej członkowie nu 
wypadek interpelacji jolśkiej głosował; będą. 
przeciw otwar< w  dysaatji nad odpowitazią rzą
dową. Skoro otrzymają zapewnienie, że wnmse ■ 
odnośny przez większość izby odr-*itcunym zo
stanie, wtedy najniezawidniej zaiuW pęiująi roz 
praw aad odpowiedzią domagać cię będą. . Mffl s 
tt rże zabezpieczą się : oDydwóc- stron wealfc 
zasady: Ut aliąuid fecistt ridsatw (aDy się zda
wało, że coś zrobili).

Korespondenci polityczne „D*- Pol.”
Ię k »M  16 pa 

ssmutne ale prawĄłi^o i Jul. O-
roto godziny czwarty pt połgdńiu W^edJ  ̂ do 
bi*rą pacaelniia na dworcu w. ic^i c »ch . 
sz| Komendjint stacji Iwpitaą n^oąkięwski Ma 
asymow, a nie zastąwszi niuogo w piurze, sjadą 
przy stole naczelnika i fisze w języku mpwtje- 
w. kim rozkaz wyst^więutf Kariy ło  ^oluęj ja 
*dy s Icuan do P&śkąn. , .

Wtem uad^hodzi naizelo1!?,, ptwiera drzwi 
i spoatr^e^a nieproszonej goepia Piżd Swylin 
s'ole — rozkazuje służącemu hy pi na kap ,u.g£ 
wyprosił za drzwi, a sam się oddala.

Sidżący poprosił pani kapitana po gwo' smu 
za drzwi — a pan ir-aj itan, zamiast ńatyćnmiast 
cię oddalić, puczął się odjrużać. jak g(, śmiano 
wyrzucać z biura, ou, konendaut ztaej ma pra
wo robić v  lckam ch ct m* »łę podoba — a 
gdy później na peionie zganił dość kraąbrnemi 
słowy naczolniki rTacii, luiiepowtait jego, iż 
ośmielił się jemu kapitanowi ces. eUoskiew^Liemu 
drzwi pokazywać —  oćwiadezji ma nacselnik

cuoe zbi wic Jusze swoią.“ Smutek tycb nawo
ływań był deprym ^^y g sołąierze poczynali o- 
ciągac t nj w marszu szemiac pytając jeden dru- 
f f e . w ' ?  8 >nłeJ rueczy pp co te wojna po co 
."o u  ieii7 ?,T obawie bum u otwartego

władze twądoyie nakazały ur«ądzi£ rozkład iazdy 
pociągów - 0̂1’T Lyck w taki suesób, aby ranni 
dtf Turcji.me * wojskami wysełauemi

. , ^  ’ ’ wiaaoiLo, mieliśmy pobór pod
tytułem moyto „pospolitego ruszenia."' Donosi 
łem wam wtedy jak aip p„b6r ową odbył- Mo- 
skaie uraak formuł nie ludzi, a nie broi,, ich w 
d*icń biaty. Laiiieat^, pM^zi i ^lori&ęczeń ca* 
rowi, było co nksmiare Dziś uy^ę wam do
tieśo o kilku wypadkach doskonale ilustrujących 

^uspojobieuie luau.
W  powiecie wiod iw „;im , gminie B oż«ika  

n«d iługiem, chłopi oświądcayli, ie  nie d»izą  
rekruta. Komisarz y-i^ściańi.Ki pojechał tedy du 
Roz&uki peiawadowaó chłopom, ażeby tego nie 
Tyl iii a gdy perswazje nią pomugljr, począł gro
zić S birem. Ohłupi za rąłą odpowiedź okropnie 
potłulrli kouiisaraą; ledwo zdoiąi uciec. Bu ko 
misarzą pojepbął kupitau żaudtrmerji w towa
rzystwie naczelnik* powhłn , perswadowali i pro
sili no nęwj, ale w.k same bezskutecznie. Na
czelnik pov iat u widząc ż-e me przelewm, siaai- 
soy naprzód ze swym kolegą Jo l yczki, by od
wrót -abezpięc|yc, ośwjadcgył, żeie&eli me j>rze- 
etaaą buntować się, to on, nfmzeraią ppzyjdme 
jutro z Włodawy z rotą pieęhoty i sotnią luza
ków ; Ua co mu entopi oaptekli: przyjść
sobie z całym naUljoaem, a  my rekzuu nie da 
my, bić sio będwemy. łłprObój, uas tt, tysiące, 
a wy c o ? !“ —  i Moskwa iąk nie pra^u? odje-st»oii kategorycznie, żt on t t  nic nie ma do - - .. .[ . ,  , - - . . -

rządzenia, że je«t w At^trjiy aa obcej etami i cha wszy, zostawiła aż doiąd w pokoje ro*
jeśli chce być w Ickauoch to Mech się jako gość 
Z&chowuje.

Był tu także jeden jenerał moskiewski, któ
remu pan kapitan wystawił wolną kartę (gdyż 
naczelnik stacji takowej me wysteWH) nie mógł 
jednak p jenerał pomimo, że już w I  klasie eie 
dz;ai jechać dalej, gdyż konduktor oświadczył 
mu, że z podobna ćwiartką papieru dalej jechać 
nie może.

Z  n td  Bugu 13. października 
Lud poczyna coraz głośniej wyrzekać aa 

cara jego rządy Łotrowątwu urzędników, u- 
ci< k podatkowy a dalej ęłągie pobory do wo.sk z 
powodu toczącej się wojiy, doprowfidziłj aare- 
srcif lud do rozpaczy Cniop, który dawniej 
nie inaczei wspcminai o parz* jak tylko z pe- 
wnem a^anowan em podyktowanem obawą od 
pi wiedziiuności, dziś śmiało wymyśla na cara i 
Muskalów, uie żenując się wcale żandarmów. 
Żandarm* lub stiaż z*emsna słyrząc jak pięknie 
chioji błogosławią can., nie surą areszfwać; 
proizą tylko by mówili „patisze* tj. uie tak
f łośno. Po obu brzegach Bagu panuje jodua- 

owe rozdrażnienie; Woiynianie i PolesiUchy 
tają cara t&k sauo jak Kusiui chełmscy i Podia 
sianie, a strażnik ziemaki stuliwszy uszy czeu- 
prędzej umyka, bo byl f  wypaaki, że chłopi po 
larbowawszy strażnika, wyrzucali go z gminy.

Mnóstwp radnych przywieziono ten czasy 
do Bi zefl ia Litewskiego i Koagresowki. Rfcuiii 
spotykając po diuÓze wojska świeże wysyłane 
na pla^ boi u, wołali ,io żołnierzy z wagonów 
.nie dajcie się prowadzić na wojnę; idziecie na 
jatk i; kto w Boga wierzy niech ucieka, jeśli

żaukowską, Dyle nie robić hałasu i rzecz jkk naj 
ciszej zatrzeć

Zupełnie podobne pąypadki zdantyfy się 
w innych dwói u pauklach jŁingresówIi* jak o 
tem słyszałem z najlepszego jrbała, a  mianowi
cie w Badomskien i w Płockiem, ófięjscowpćci 
nie umieoi wak&w>ó; za sam faJM jedbok ręćzę. 
Opor cńiopóu przy Dra' tam m w ęi f-nny wy
raźniejsze, J  bo wiem srormowały się dwie „bkn- 
i y \  jak ich Moskal nazywa, złożone jedynie z 
miodych chł( pów popisowych. Wziąwi zy piekiory, 
kocj i strzelby, jakie fylko mogli Enale&ó, r*- 
rzy w lasy i pozostają tatp <**itąd czegając, 
jak powiadają, „rychło u  będzie powstanie**, bo 
w ich przekom&niH bez powstania obejść się nie 
może, gdy pora taka d^gędną. pau ła ją  i dzia
łali z własnej inicjatywy, i to  MoSkwę dó róz- 
Parzy przyprowadza, bo pomimo najszczersżych 
.-bęc i nie zdołała ani ślwłu odkryć, ązeby kto 
■ł inteligencji lub ze szlachty chłopów do lego 
kroku namawiał. Rząd moskiewski nawet ich 
nie ściga, już to ażeby uniknąć hała^a, jaż dla 
tego że żadna obława na nic się nie przyda, 
gdy chłopi sympatyzują z deiereram., donoszą 
im żywności, pilnują od szpiegów i dają nchro 
nienie w razi* potrzeby.

"W przyszłym miesiącu będziemy mieli nową 
brankę i wtedy z pewnością opói chłopów przy
bierze uiękaze rozmiary. Przykład działa u  
raźliwie.

Chłopi sąsiedni wiockum, które nie dały 
"ekruta w lipcu, widząc, że ich za to nic nie 
spotkało, że Moskal grozi, ale nie śmie gróźb 
swych dotrzymać, z pewnością także nie dadzą. 
Poczucie siły w ludi-ie naszym wzrasta. Gotowi 
nielylko rekruta ale i podatków odmowie
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—  Do godziny, siódmej wieczorem w ju w r  
działek nie był jiAżezn ziraky ąj P ^ y u i osLJfc- 
czny rezuluat wyborów W owej zao eńwii1 l<- 
< zono ua pewne wybranych 320 r-epsbUkanów i 
120 konojrwalyatów; w j'iętŁasliD miejąpaci i^usi 
przyjść do powtórnego głodowania 0 : reszcie 
Wyborów nit; byio jesw ze wiadomości- Wuoażą, 
Że kolebie wysilą reprezentantów ropnbli.kaar 
sgich. łJrzeaw wielu wyborom konserwatywnym 
ZrJnŻono p-otestft, z powodu mfcsiycUłwe; pićąji 
k*rdow- '■ Z  wyjątkiem jednego okpęgn. w- któ
rym przeszea' kpuserwdtytyi T o » c ln 'ł ,  Pbryż 
wybrui samych republikanów. Najwięcej k rw * f 
utracili oowapartyud, ńajwięeej smunkpwo ry- 
akali legitym.ści. Ziuakomitsi republikanie: wszy
t y  zostali wyoran., w tej liczbie najniepe^pie- 
cacoj jazy przuA^iuk Cas:jagaaoi. byli podsekre
tarz r tanu Melino. Z  boąa^itrijFStów n ir»rw ai 
się ^ a > o r  nlitehęlk CŁaaag&acatąrspy i młod- 
szy, 1 unt Pąnl i .■tasaUiaa>. roi iecwti7 irzezbi- 
sanp* loa ta  przee.w -uhęoiu HieMMumnwi B jc^ - 
parte. Z  kouderwatystow ministw Pwurt.)U i k* 
Deoazes, ktorj padł w rodziaiitm swe® mieście 
iHibuume, ale otrzymał większośo w j^ ło  sut- 
nym zakątku depa> tanieniu A lp Nnamo^-skięn 
Puget Tnóucte "Wybrany rÓwLiet zostat Ben- 
taux, nauzolny dyrjtter ąustr,ackte] kolei poiu-

uiowoj o któirygi jeden wyfcaz kMnd»’datóur pj- 
Ązk „iiżyuier, moaąrohigta. JdęrjkM.I

Przeą i ały ori&a wyborów , penowar aupebiy 
spok ij. K ychać byio tyj ko czasami wykęzytfci^i 
„aiecb żyje republika !■* j  przed redatoją r r r ł - 
"lyjnegc dziennika Figaro przyszło do hałasów 
tek, że policja musiała *QZhećk,fi ąjlum. Do samej 
Uółaocy ogromny Pfcfeh fakoWaF tfi ulicach. No- 
k "  w ydinit dzienników rozchwytywana Tłum 
•blęgŁl JoL-p? komitetu lewicy, dom Gambfett”  i 
fedak je.

N a dm gł daeń uiiąsio przybrało zwykłą swą 
najonemj^. fylkt przy redakcjach cipkawi wycze
kują cierpliwie.

Ostateczny rezultat wyborów miał być zua-

{j  dopiero 16. wia^aoeem. Dotąa n*e mamy wia- 
oido o ium KohDprwatyćc: utrrympją, iż bę

dą mieó o 5C krzesoł w nowej Izbic w i^ej, ani
żeli w poprzedniej, reptblut&uk ząś. ze aójdą dc 
023 głosów, tj. do takiej w iSM obci, która w 
lanym ra ie będzie mogła postawio wmosek re
wizji uonstytuęji. Wiele dzienników utrzymuję. 
■re wybory zawiodły oczekiwania tak ppozycj!, 
gtóta liczyła nu 400 głosów , j  \k i k^aserwaty^ 
Atów, którzy spuOzmwaii Się pozyskać 100 no
wych krzeseł. Zlessaęer de Paris mówi, że wy* 
Jory wzmocniły rząd we właściwych granica* n, 
tak, Ż6 teraz można Dudzie poczynić sobie na
wzajem właściwe ustępstwa ażeby raz położyć 
koniec pi z uieajb , któi*e już wszystkim doku 
czyito. I»zit nmk ten utrzymuje* iż marszałek w o
bec renultatu wyborów nif potrzebuje ani pód- 
dawst* Bi g, an* ustępowa*', i sąd /i, Ze w skutek 
tego ułatwi się porozumienie. 'Widocznie jednak 
ton półarzędowycb organów łagolnicje. W  po
niedziałek rozeszła się już w Paryżu pogłocka 
o n r  r m . i i  dowi go ministerstwa, z lewego 
cenirun lewicy i W skutek tego lenia podniosła 
się o 1 frank 16 cent.

—  Prasa augielska z ubolewaniem przyjmuje 
do wiadomości fakt, że minister kolonij (Sali* 
ćury) co do przebiegu kwestji wschodniej nie 
podziela zdama lorda kanclerza, który zawsze 
jeszcze ukazu Kawałek pogodnego nieba tam,

OBRAZKI Z ŻYCIA.
Szkicował 

J Ó Z 3 F  R O  Cr O U Z.L
Na polowaniu.

(Dokończenie.)
Był to wieśni ik wzrostu miernego, silnie zbu

dowany, ua którego tw °rzy mie odczytałbyś wieku. 
Całe oblicze niesłychanie miał pomięte i starannie 
Ogolone, wąskie usta przecinały twarz w linji nie
proporcjonalnie dłngiej , s iw e , małe oczy porusza
ły  się saybko jak u osób nerwowych, a duży. orli 
Bu*, spłaezczony u do łu , robił jego nzogudinję 
zupełnie odmienną od ty ch , jakie zwykliśmy spo
tykać unędzy ludem wiejskim.

Nieznajomy miał na sobie kożuch, który po 
wierzchu przykrył białą jak śmeg płótnianką, tor
bę ^ajowege i cyfrą mosiężną, a na głowie czap
kę barnom. Strzelby uie miał przy sobie.

—  ” .J gąiowy ? — zapyta/om.
— N ie, proszę pana. Ja tak z ochoty chodzę

po k p i; i pilnnję.
— A  co znaczy ta torba?
— Po pan mi ją no&lć pozwolili, aie mnie

me płacą, bo ja pieniędzy nie potrzebuję...
Zaciekawi ni moje coraz się zwiększało. Pil- 

iffljc liwc i ochoty i pieLiedzy nie bierze, bo ich 
lue potrzebuje 1 Zjawiska podobne nie zwykły się 
nuęe,u powtaraać w <lmg irj połowie wieku dzie- 
wtgtnaołego.

Nie zaramuac jut owogi na głośne psów 
i zczi Łaiue , które nieop«4 lał li«* goniły, odłożyłem 
strzelbę, aby swobodi>>o rozmówić się z tajemni- 
czym wieśniak en*. Niestety, ciekawość moja nie 
Została zaspokojona. Po długich wypytywaniach, 
uaiedw, i ty/e się dow iedzia, lem , że mój oryginał na
zywa się Mikoła, że aię w pobliskiej wsi urodził, 
i od dziecka ukochał las namiętnie. Na resztę za- 
jjta ń  odpowiadał wymijaj ąco.

Gdy zmri a zaczął jp adać . ruszyliśmy piesze 
d‘ domu. W drodze an . tia chwilę Mikoły z oka 
nie spuszczałem. Szedł pow ażnie, niosąc mojeg» 
zająca, i nie zdawał się- i  ;wr.acać uwagi na nasze 
rozmowy. Wyrat joga tirarziy był spokojny, po

wie<iziałbym prawie apatyczuy. Niekiedy podnosił 
głowę i oko badawcze puszczał to pr pnia^h dę
bowych, to po wierzchołkach jodeł iglastych. 
Wtedy jego ostro wcięte usta -wy dymały się nieco, 
z pod krzaczystych powiek błyskał ogień tajemni
czy, i twarz była jakby rozpromieniona zadowole
niem wewnętrznem. Gdyśmy przechodzili obok-ma- 
łęj łączki, przy której rósł dąb olbrzymi, najgrub
szy i najstarszy w całym lesie, Mikoła zatrzymał 
się na boku i dłngo przy.patrywai się poważnemu 
olbrzymowi. Z powodu zapadających cieni >w, me 
widziałem wyrazu jego twarzy; lecz gdy łąą§ 
puszczał, postrzegłem , że lewą ręką ujął k' aj P 
tnianki i do twarzy podniósł, jakby sobie łzy <a>- 
cierał..,

łV .
Chłopcy, którzy pędzili zwierzynę , wychodzili 

już przez bramę, niosąc zapłatę, g<ts Icek zbli
żył się do mnie z bardzo niśbint ul tom m.

—■ Czego sobie życzysz? —  zapytałem
— \ ja , proszę pana , nic nie dostanę ?
— Jak to ? nie rozumiem...
— Przecie i mnie ŝ ę coś należy.
Osłuoiałem., był moim towarzyszem i w d >-

datkn hemebnie k<tzła wypuścił, a teraz chce wy
nagrodzeni a w monncie brzęczącej.

—  Jak panowie polują —.mówił dalej Icek —  
to o umie nigdy me zapominają.. ja biedny ży- 
dek nie mam innego zarobku, ją  nie nmiem do
brze strzelać, ale ja molu wielkie szczęście... jak 
ja jestem, to panowie zawsze zabijają... Jakby 
mnie nie by ło , to wielmożny pan byłby pewnie 
nie zabił tego zająca...

Rozweselony tem przemówieniem , wrzuciłem 
mu do czapki kilka szóstaków. Icek skłonił się do 
samej ziemi.

— Niech pan Bóg da zdrowie wielmożnemu 
ruin... a jak wielmożny pan będzie jeszcze poki
wał , to ja pewnie przyj'1? i znowo dużo zabija
my... tylko niech wielmożny paD powie staremu 
panu, żeby mi kazał sprzedać wszystkie skórki za
jęcze... ja dobrze zapłacę...

Naiwny Icek byłby jeszcze dłużej mówił, ale 
cierpliwość* moja już się wyczerpała. Wróciłem do 
towarzystwa.

Przez cały wieczór zagadkowa posiać Mikoły 
stała mi przed oczyma. Kilkakrotnie zapytywałem 
o niego wuja, lecz ten tak był gośćmi zajęty, że 
nie miał crasu cos więcej o ni*i powiedzieć. Do
piero gdy się sąsiedzi rozjechali, wuj pijąc osta

tnią szklankę herbaty, zapoznał mnie z życiem tego 
oryginalnego człowieka.

Mikoła urodził się dawno —  lat temu sześć
dziesiąt. Rodzice jego byli biedni: ojciec chodził 
na zarobek, matka doglądała jedynej kro mm i ru- 
prawiała ogródek, składający się z trzech krótLich 
zagonów. (Jhata była stara, zbutw, iła. zwyczajnie 
jak chata nędznego wieśniaka na Rusi.

Mikoła miał brata starszego, Iwanai Był 
to chłopiec gwałtowny, uparty, serca twardego, 
kturv nie poszauował ni ojca, ni matki, a Mikołe 
uwa/ "aczej za szczenię , niżeli za brata. Zs naj
mniejsze skrzywienie karcił go groźbami, za nąj- 
mmejsze przewinienie karał go bez litości. Chło
piec płakał i krył się z& p iecem , aby rodzice łez 
jego nie widzieli, Iwan bowiem za najmniejszą 
wymówkę z ich strony, mścił mę potem na bracie

Tak w boleści wyrabiał chłopezyna, karmiony 
łzami i fzarnvm chlebem wyrobnika.

Miał już lat szećć, g i? *wan powróciwszy pe
wnej nocy ł karczmy, gdzie w wesołem towarzy
stwie całą bt,Dę ] nmpi dził, pochwycił go za wlV 
ry i zrzuc i z pieca, aby się położyć na jego miej
scu. Ojca nm było w domu- "latka od kilku dni 
chora ni 'bezpiecznie leżała w gorączce bezprzyto- 
mna. Mikoła ̂  widząc się tak niesłusznie pokrzy
wdzonym, wybiegł z chaty, nie myśląc o tęm, co
uczyni, . ,  .

Brat rzucił mu przekleństwo ua drogę.
Noc był? ciepła,_ p> ‘ aa g« iazd i woni kwiat" 

lipiwego. Chłopiec ujrzawszy się na Jj-o^e, puścił 
się cwałem ku stronie, gdzie ciemny las widno
krąg zoujvk£ t. lYieruy Furek, który strzegł chaty, 
leżąc przy progu , tknięty litością, pospieszył zja, 
dzieckiem. .

Mimo, że w koło byty cicho jak w grobie, 
Mikoła me doznał uczucia bojazm Nim się nigdy 
nikt nie zajmował, iego nigóy nikt ani bawił, ani 
straszył —  to też chłopiec nie wmdzieł, że w na
turze mają być siły w dzień niewidzialne , jakmś 
dueby i npiory, które w nocy striszą człowieka. 
On rnał tylko iedną zią istotę Iwana, lecz teu 
spał teraz na piecu... Im więcej oddalał się od 
nmgo, tem bezpieczniejszym czuł się i szczęśli 
WbZym,

Las powitał chłopca szumem tajemniczym, a 
gałęzie leszczyny, nocuą rosą zn lllone, muskając 
mu skronie, cuciły go z przestrachu niedawno do
znanego. Właśnie księżyc w pełni wzniósł się po

nad szczyty jodeł i dębów, gdy Mikołs stanął na 
tej samej tyce , przez którą przechodziliśmy wra
cając z polowania.

Siły zaczęły go opuszczać —  znużony usiadł 
pod dębem, którego gałęzie nakryły go jak na
miotem. Poczciwy Burek położył się obok dziecka.

Mikoła był tak mały, a umysł n i ’J  tak nie- 
rozwinięty, że dusza nie mogła leszcze zrozumieć 
i odczuć otaczających ją piękności. Mikoła tylko 
to wiedział, że wśród tego lasu pod tym dębem 
rozłożystym jest bezpieczniejszym niż w chacie ro
dzicielskiej

Chwilę siedział po znużeniu szybiro oddycha 
jąc, a potem złożył głowę na morawie i usnął.

Od tego dnia, ilekroć Iwan groził mu karą, 
Mikoła uciekai do lasu. Powoli tak przywykł do 
samotności, że już bez powodu większą dni*- poło
wę spędzał pod gałęziami dęba ukochanego. Nieda
wno jeszcze las był dla niego księgą niezrozumiałą, 
teraz zaczynał sam w niej czytau. Jemu zdawało 
się, że każdy listek żyje, że każdy krzew jest isto
tą odmienną... to też drzewom podawał imiona 
osób, które znał najiepidj. Dwa świerki rosną,* 
nazwał swemi rodziromi, grubego ouka ochrzcił 
nazwą księdza parocha, osikr ^karłowaciała prze
zwał imię swoje dał małemu grabowi,
którego osika przygniatała omszonemi gałeźmi — 
a o^ba ‘ego dęba najdroższego, pod którym dłu
gie godziny przesiadywał —  nazwał dobrym du
chem.

Tak mijały dni, miesiące, lata.
Tymczasem w chacie wszystko się zmieniło. 

Rudzice pomarli, Iwan ożenił się z bogatą wdową, 
a że był starszym, więc sostał także wyiącznym 
pam m ojcowizny. Odtąd Mikoła do domu brata 
nigdy nie zaglądał. Przyjąwszy służbę pastucha 
dworskiego, pasał w lecie bydło na zrobach, w ;i- 
*nie zaś robił, on mu ki zano, lecz ilekroć nada
rzył > się sposobność, wymykał się do laan. Zie 
mia śniegiem pokryta i drzewa z liści odarte, mia
ły dlań także swój powab.

I znowu kilka lat miuęło.
Nieopodal lasu mieszkał gajowy, mający cór

kę piękną i młodą. Zwane ją Maryną. Dziewczyna 
była wesoła i rumihnt —  Mikuła smutny i blady. 
Pociągnięci tą sprzecznością —  młodzi ludzie przy
lgnęli do siebie, i odtąd nie było siły, któraby ich 
rozerwała. Ojciec Maryny krzywem na to patrzt ł 
okiem, Mikoła bowiem nie posiądą;ący nic, prócz 
dsiesięoiu zdrowych palców, nie mógł być stosj-

wną partj<j dla jego córki, którą ojciec, pomny na 
swą godność gajowego, zaliczał d* wiejskiej: ary• 
otokracj r Kochankowie jednak nie wiele sobie ro
bili z oporu ga.ji wego. Ilekroć obowiązki powołały 
ojca na c.dy dzień z domu, młodzi v id/wali sio 
bądź w_ chacie, bądź pod owym dębem, pod kto- 
rym Mikoła przespał pierwszą noc "sierocą. Cc so
bie mówili, jakie .a  przyszłość układali nadzieje, 
to wie tyln.o ten, kto podsłuchał poufne rozmowy 
naszego ludu, proste a szczere, jak jego życie.

Bardzo być może, że mimo przeszkód miłość 
byłaby się skończyła małżeństwem, ale śmierć za
zdrosna zpwitała przedwcześnie do chaty gajowego. 
Maryna przeziębiwszy się na jednej z codziennych 
wycieczek leśnych, zachorowała i umarła.

Mikoła jęknął jak piorunem rażony, ale ani 
jednej łzy nie uronił. On lak sie zżył z drzewami, 
które tłumiąc boleść w swojem łonie, nigdy cier
pień jękiem me zdradzają, że jak one, npuczył się 
cierpieć i milczeć. Do chaty gajowego nie poszedł, 
albowiem ojciec Maryny, przypisując Mikole śmierć 
swojej córki, powiedział giosno przed ludźmi: „Ja 
tego psa zabiję!"

Cały dzień krążył brzegiem lasu, wpatrując 
się uporczywie w okienko, przez które w i dcc było 
białe chusty, osłaniające zwłoki ukochane — recz 
o północy, gdy cisza zaległa, Mikoła jak kot przy
sunął się do ehaiy, Której drzwi stały otworem.

Gajowego nie było; on z rozpaczy w kar
czmie się zapijał; — przy zwiokacó Maryny bpa/a 
podeszła kobieta, którą ze wsi przywołano, aby 
pozgonne odmawiała pacierze.

Mikoła wsunął się do izby, rzucił się na 
zwłoki, przycisnął je do łona i z drogim ciężarem 
wybiegł i  chaty Noc ciemna głucha pkryłe go 
swoufl płaszczem.

N&zaiutrz wieś cała była w poruszeniu. Naj- 
dz!wacznie.',sze wieści biegłv z ust do ust — wszy
scy uwierzyli, że jakiś duch porwał o północy 
zwłok* Maryny. Między kobietami znalazła się na
wet jedna, która na własne cezy w: Jziaia, jak 
upiór unosił się z nieboszczką ponad chatę, gajo
wego.

Innego atoli zdama był ojciec Maryny. Teu 
wziąwszy sobie kilku włośc.:an dc pomocy, poszedł 
do *asu.

Pod dębem przy łączce siedział Mikoła je
szcze bledszy, jak zwykle. Obok było widać świe
że usypaną mogile. Jesienne kwiaty stroiły ją 
dokoła,



gdzie pierwszy tylko ohmwy dostrzega. Niechą- 
tklfe przyznają dxi. nni.ri że zapatrywanie się 
lorda Saliflbiry jest słnszn. a mianowicie, że 
tylko stanowcze zwycięstwo' ino zapeua wyczer
panie sil jednaj ze stron wojujących położyć mt 
że koniec walkom nad Dunajem, i że jeżeli po
gląd ten jw t  trafny, to jaszcze wiela wody 
wpłynie z Danaja do morza, uiii zważywszy na 
dziwną swatogję ob i przeciwników, możne będzie 
liczyć na walką decydującą, doprowadzenia zas 
jakiegokolwiek narodu du takiego wyczerpania, 
by stal się niezdolnym do wojny, wymaga taa 
długiego c*asn, że truono obliczyć, kiedy to na
stąpić moze. o  i.urdcy Bcv ,uj utrzymuje, że tru
dno pogodzić mowę iurda JBeaconsnelda w { ł o i l i  
bali z oświadczeni urn lorda oalisbury. "W Każdym 
razie pcwnem jest, że stronnictwo min-acerjalne 
w izbie gm ji zupełnie mn^m duchem jest prze
jęte i wypowieazeuie wojny na korzyść Turcji 
przyjmie z największem zadowoleniem.

—  O ostatniej radzie ministrów angiel it icb 
zawiadamiają z wiarygodnego źrodia do AUg. 
Ztg., że zajmowano :iq na niej dwiema, sprawa
mi: głodem w Lidji i moskiewsko-tnreokiemi 
wypadkami wojeinemi. Oo do pierwszej postano- 
wtonó udzielić pomoc państwową w szerokich 
rozmiarach. Pod wzglęaem wojny uzrfftno trudność 
występowania w tej chwili z mcdjacją. _ Z  tego 
względu ułożono się, ze jeżeli nie zajdzie nic 
kiesyudziewanego, nic zbierać » ę przed począt
kiem listopada na nową narady. N ;  wyłącza to 
w każdym rasie tymczasowego ba LnIu g itara  
w eeiu zawiązania rokowań pokojowych

— Layard —  i,tery mowiąe nawiasem, *» 
tych dwiwr-h zatwierdzony został na posadzie 
p su  w Konstantynopola, jakową pesa \ę lajmo 
wal dotąd prowizorycznie — odradza Poi cie wy- 
stanie groźnej noty u .  Milanowi, humor. dipl. 
objaśnia to tern, że Layard zwr icił uwagę Por
ty, ż« u k *  nota tylko sa&zkodsić może w Bel
gradzie zbawiennemu wpływowi angielskiego i 
aostrjackiego konsulów jenwalnych, i otworzy 
rozleglejcze pole wysłannikowi moskiewskiemu 
Persiani. W. wezyr miał na to odpow.^dzieć, 
iż postąpi sobie w tej sprawie według opinji 
cułtana. —  Tenże dziennik umieszcza wiadomość 
z ludji, że w raz.e poręczenia sumami, josde się 
tam dla Turków zbierają, tureccy bankierowi? 
chcą porozumieć się z rządem tureckiui, i dać 
mu dwadzieścia miljonów fnnT. sztr. zaliczki.

W ojna.
Wiadomości odchodzące z bułgar .kiego 

teatru wojny, odnorzą się wszystkie do PleWnj, 
jak gdyby tam a uie nad Łomem znajdował się 
ciągle klucz kampanji tegorocznej. Moskale roz 
glaszali, że stosownie do wskazówek jen Todt- 
lebena, postanowili nie brać Plewny szturmem, 
lecz ją ogłodzić, u którym to oelu wysłano 
Gl-arkę z 15 pułkami konnicy na diogę du Sofji. 
Jakby na wyśmianie tycn przechwałek, w kilita 
dni po ich rozgłoszeniu, Gzewket pasza na czele 
dywizji, p^wadzącej niezliczoną liczbę wozów i 
amunicją i żywnością wszedł do Plewny i w do
datku zabrał jeszcze po drodze Moskalom 
20.000 baronów i 2000 wołów. Jak widać z te 
go, Moskale znakomicie pracują na 1 ogłodzeniem 
Osmana paszy. Jeżeli tak dalej pójdzie, to armja 
plewiańska prędzej umrze z niestrawności aniżeli 
z głodu.

Jeżeli ponowny fakt żapio wiaii to wanta ?le - 
Wiy jest nadzwyczaj doniosłym, to me mnie u a- 
zną jest następująca wiadomość Timen którą 
ten dziennik otrzymał od swego korespondenta 
z Górnego feradnia ‘ .Moskiewski tłumacz. Mb 
kajew, bawił z rozkazu w. k i. Mikołaja dwa dni 
w giównrj kwaterze Osmana paszy w Plcw nie,

—  Ha ty psfe! —  ksayiinęł gajowy —  ty mi 
i po śmierci moje dziecię wykradłeś!

Mikoła nic nie odpowiedział ani z mifefsca 
się ruszył. Spokojnie, prawie be-myśleie spo
glądał przed siebie, czekając na strzał śmiertelny. 
Gajowy cnwyeil z- strzelbę, ale inni włościanie 
wczas go przytrzymać

Bozk panu mogiłę, wyjęto zwłoki nieboszczki, 
aby je nazajutrz złożyć w ziemi poświęcanej, M - 
kołc zaś związano i jak opuszka odstawiono do 
najbliższej władzy politycznej.

Przez kilka dni badano winowajcę na rozma
ite sposoby, nareszcie po orzeczeniu lekarzy ode
słano go do stolicy do uomu obłąkanych,

Rok przesiedział Mikoła między szalonymi —- 
a po roku puszczono go na wolność, ponieważ 
najmędrsi lekarze oświadczyli, że albo ten czło
wiek wcale nie jest obłąkanym, albo choroba jego 
nie jest szkodliwą.

Mikoła wrócił do swojej wioski, a że tymcza
sem brat jego umarł, zostawiwszy dwóch małych 
chłopców, zamieszkał w>ęc w dawnej chacie oj
cowskiej, i znowu zaczął chodzić do lasu

Ojciec Maiyny, w którego sercu dawna nie
nawiść znacznie osłabła, nie godził już na życie 
Mikoły ; lecz za to ilekroć spotkał go w Ie îe, jaw 
psa ztamtąd go wypędzał. Gdy wypędzanie nie 
pomogło, oskarżył chłopca o kradzież lasową, Zno
wu Mikołę wiązano, znowu włóczono po rożnych 
sądach i urzędach. Przez kilka lat ścigauo dziwa
ka, ale gdy i to nie pomogło, właściciel wsi i la
su pozwolił Mikole chodz-ć spokojnie po kniei.

Odtąd Mikoła uważał się za najszczęśliwszego.
Przeszło od puł wieku błądzi po lesie szu

miącym, nie mając żadnych potrzeb, żadnych pra
gnień. Zna on każde drzewo, kłżdą krzewinę, pra
wie listek każdy, a tak ukochał f wszystko, co do 
iasu należy, że oskarżyłby nawet siebie o kradzież, 
gdyby przypadkiem zdjęła go chęć odłamania ja
kiej gałązki.

Żaden gajowy nie strzeże tak lasu —  to też 
wieś cała nienawidzi go i przekona.

Nikt nie pow ie, z czego Mikoła żył w latach 
da wniejszych. Dziś wiadomo każdemu, że z datków 
otrzymywanych na rozmaitych polowaniach, ze
brawszy małą somkv kupił bobie dwa ule, z któ
rych dziś powstała piękna pasieka. Stoi ona pod 
lasem na niewielkim ziemi kawałka, zdała od Wsi 
i ludzi. Z dochodów paueki dziwak opędza wszy
stkie swoje potrzeby, a nawet rok rocznie wspiera 
swoich synowców.

Przeszło od pięćd siesięciu Ut błąka się ten 
człowiek po lesie, unikając ludzi i karczmy, i za 
sumienne strzeżenie cudzej własności, żadnego nie 
przyjmując wynagrodzenia. Pragnień nie ma on 
żeiinych, i tylko raz, gdy nioj wuj rozmawiał 
z nim o śmierci, padł mn do nóg i zawołał:

—  Ach, panie! gdy umrę, kazi-ie mnie po
chować pod moim dębem!

Czy to dziwak —  czy filozof?
Czy go żałować, czy mu zazdrościć?

1877,

aby z nim ułożyć się o zawieszenie broni M ąka-1 
je *  wrócił do Plewny nic nie wskórawszy. Os-, 
mak pasza nie chce nic wiedzieć o zawie3zen4n 
broni."

Aby iroznmieć całą doniosłość tego iaktn , 
trzeba sobie przypomnieć następujące rze .zy : 1) 
Moskale mieli lada dzień ponowie atak ua Pie- 
w nę, który na dmtń wczorajszy (16. b. m.) był 
przeznaczony; 2) Moskale zamierzają Plewue o 
g łodzić; 3) Rumuni stali 0 40 kroków ou dru
giej reduty grywickiej i każdej godziny mieli ją 
wziąć sztormem. Takie rzeczy rozgłaszano z głó
wnej kwatery wiskionekL^. Tymczasem nagle 
przychodzi wiaaomosć , że „"'oscale proszą o za 
wieszenie broni. Ponieważ wiadomo, że o zawie
szenie broni zwykle ten pierwszy prom. kto 
w gorszem znajduje się położeniu, przeto niepo
dobieństwem dziś jest wątpić o korzystnej sytua
cji Osmana paszy, nie Moskale jem u, lecz on 
Moskalom musi dokuczać, ale ponieważ nieda
wno temu Muskale wydalili wszystkich korespon
dentów za swego o lu ła  poci Plewną, przeto w 
Nnropie nikt dzis nie wie, jau się tam Moskwie 
powodzi, i tylko misja Makajewa wskakuje, ze 
takiego powodzenia nikt im nie powinien za 
zaroście.

Smutna wiadomość oadeszia z Małej A zji. 
Muktar pasza urn być pobity i od E»rsu odcię
ty Jeżeli to się sprawdzi, Mak tai będzie zmo
rzony cofiąó się na poradnie i pofączyo się z 
Izmaiłćrf paszą, operującym przeciw Tergukas- 
sowi, a wteJj Kars może być zuowu oblągany.

"Wobec niebezpieczeństwa, które powstałoby 
na tylacn armji turecKiej, w razie, gayDy Sti- 
bja rzeczywiście na wojnę się zdecydowała, wo
bec akiej ewentualności, je»t podwojiiie zajmu
jącą rzeczą, skonstatowanie faktu, ze powstanie 
w Bośnji dogorywa w całeu tego słowa znaczę 
ziu. potwierdzenie tego, ot co piszą a do
brze poinformowanego źródła, pod datą i2. om.: 
Cokolwiek opowiadanoby dziś o rozmiarach i sile 
puwstania bośniackiego, faktem jest tiezaprze- 
czonym, że ono redukuje się obecnie do bardzo 
skromnej miary. Mianowicie nie podlega wątplf 
wości, że od c*&sn przejścia Despotowicza na 
anstrjackie teiytoijum, rnch w Bośnji zatracił 
dawny charakter polityczny, a stał się yalką 
jedynie o zapewnienie so li° znośniejszego bytu. 
Jesteśmy przekonani, że gdyby dziś Austrjs 
dała powstańcom i zbiegom buśni&cLim jakąkol
wiek gwarancję, że bezpieczeństwo osoby i mie
nia zostanie im od Forty ndzieione, to znpełna 
pacyfikacja Bośnji nie miałaby najmniejszych 
tiudnuśei.

Rywalizacja beznstanna pomiędzy niektóry
mi wybitnymi dowódcami powstańców sprawia, 
że ani mowy być nie może o jakiemnolwiek zje- 
dnoczonem działaniu militarnem, a tern Samem, 
i o pomyślnych rezultatach rozpaczliwej walki' 
Na dobiter złego, poją wili się w ostatnich cza
sach obcy awanturnicy, Ltórzy występowaniem 
swojem zagrażają puwstanit zupełną dezorgani 
zacją- Jeden z tyoh błędnych rycerzy tytułuje 
się sznmnie księciem Skobli, (?!) występuje wszę
dzie jako pełnomocnik fźądń serDskiego i pracuje 
widocznie naa usunięciem rfołnbn Babicza z zaj 
mowanego przeaeń stanowiska. Co du tego osta
tniego, możemy twierdzić na podstawie autenty 
oznych iniorinacyj, że nikt inny jem jn  jest wła 
ńciwym mężem zaufania rządn serbskiego, który 
lut dlugó jeszcze przed De3potowiv.zem wysłai 
jo był z Belgradu do Bośnji dla zorganizowania 
ruchc W obw tego putnioniony wyżej książę Sko
bli zdaje się być nikim m y m  jak tylko ajen
tem Piotra Karugeorg.3wirza.

7t Bukareszii piszą do Pul. C o r r Nasza 
polityczna sytuacja jeot w giownycir zarysach 
zawsze jeszcza jedna i ta sama, i zdaje się, ze 
przed stanowczą bitwą pod Plewną, nie dozna 
ona jakiejkolwiek zmiany. Ze stronj urzęiowej 
zapewniano powtórnie, że armja rumuńska po- 
wrOci niebawem z Bałgirji. Zapewnioniu tema 
jednak nie wierzą t* Dardzo w.Jząc, że wyseł- 
kt posiłków dla armji rumuńskiej pod Plewną 
trw» ustawicznie. Podług rzeczoznawczego tądu 
naocznych świadków armja k&. Karola pod. Ple
wną liczy obeonie 40.000 żołnierzy z górą. Pa 
blikowany tu dziś dekret książęcy, datowany z 
głównej kwatery w Poradinie, zarządza u twe 
rżenie nowego pnłku konnicy, który nazywać 
się n i ^Dziewiątym pulkiein*1, a rekrutować się 
będzie z żołnierzy terytorjainej armji, i sformo
wany odejdzie niezwłocznie na teatr wojny.

Specjalny korespondent L>aUy Nam przy 
syła 2 Bukaresztu następującą depeszę telegra 
ficzną d. 12. Lm.: M0  aiem, ienerar Todtle- 
ben oświadczył się za ogłodzeniem (V) Plewny. 
Wielki książę Mikołaj miał odebrać pewną wia 
domośó, że w Plewuie zaledwo na dwa miesiące 
wystarczy żywności, a że jest rzeczą niezawo
dną. iż rzuciwszy znaczne siły na tyły Plewny, 
można odciąć wszelkie dowozy, Osman więc bę
dzie zmuszony do odwrotu. Moskwie już tyle 
przybyło posiłków, że z temi co jeszcze mi ją 
nadejść, będzie w stanie utrzymać w szachu 
Osmana i jednocześnie pet nie za Bałkan zna 
czny korpus." Którędy ? —  zapytać można.

Z  Serajewa telegrafują do Morniig Adv?r»i. 
ter a d. 11. b. m .: Mehemet A li nowo miano
wany dewódca armji przeciw Czarnogórom, roz
kazał Eaftzowi paszy, dowodzącemu w Nowym 
Bazarze, jak najspieszniej ruszyć drogą przez 
Nisz i Sofję z trzydziestu bataljonami i czrerma 
baterjami na wzmocnienie Osmana w f  lewnie. 
Z  bośniackich mahometan uformowano już 20 
bataljonow; połowa z nicn i kso pójdzie do j *le 
wny, a długa połowa do Reuf baszy w Bałka
nach.

Dezercje z armji moskiewskiej zdają rię [ r- 
mnażae z dniem każdjm. Korespondent Datty 
TdegrapWu w tureckiej głównej kwaterze w Szyp- 
ca pisze ł l .  b. m.: Cięgle jeszcze mamy tu Bpo- 
kój. jakkolwiek robią się przygotowania do ope- 
raoyj nowych. Pogoda, jak dot chczas, sprzjja 
wcaJe. Wczoraj przybyło do nas znowu wielu 
zbiegów z nieprzyjacielskiego obozu. Wszyscy 
oni potwierdzają zeznaiia poprzeduicL przyby
szów, że położenie Moskali we forcie Mikołaja 
i na około niego, jest nader pożałowania godne. 
Brak dostatecznego pożywienia i lichy T̂ gożga 
tunek. w połączeuin zostrem nadzwyczaj powie 
trzem, sprawiają, iż dłuższy pobyt na tych wy 
sokich stanowiskach, staje się Moskwie coraz 
trudniejszym i prawie memożUwj.m Dwaj zbie
gowie wyznali, ie  w ich baUtyraie umierało prze
ciętnie Jdetnie po 20, a że pie rozminą, i się 

® F k li  ? 4ow«4f®  n ie s ie n i*

nęazuy stan obuawt.’ Dalej tw ierdzili, że nieza
dowolenie graniczące nienal z rozpaczą, panuje 
ogólnie wśród żołnierzy noskiewskich, i połowa 
ich zoiegłrDy niechybnie do Turków, gdyby się 
tylko nadarzyła kn temu spoaobnoćć dubra.

I  W ę g r y .

W iedeń  15. października. Mó iaymwe p i
sze dziś o aUuie rokować w przedmiocie zawar
cia traktatu handlowo oeliego z Niemcami co 
następuje: , Delegowani niemieccy otrzymali
wskazówki z Berlina, któie ich skłaniają do ry- 
cmego ukończenia ronowiu co do nowego tra
ktatu handlowego z Niemcami. Atoli z obecnego 
etanu rzeczy mamy niesiety powód twierdzić, 
że to ukończenie rokowań równać się będzie 
zerwania układów." Don cienie tc organu ucho
dzącego za połurzędowy ie jest zupełnie jasne, 
a traci na ważności wotec zapewnień z innej 
strony, że według ostatnuL wiadomości z Berli 
na widOKi zawai cia traktatu handlowego z Niem
cami o wicie się polepczy y Faktem jest, że in
strukcje nowe, po które j«ździł świeżo dc Berli
na p. Haseloacli, nie sę jeszcze zuane, sąa prze 
to o nich jest przedwczesny.

jubileusz jego ^użytecznej dla Lraju działcluości. peseloiwa de Ponton przy ć /f  ./czoruj z r  te.jct. 
Spodziewać się należy, że księgarze polscy i cała pu- Ponton ma zająć miejsce aaylczykowa, K.;:-y 
blicznośc postara się, aby uezeić odpowiednio czcigo- zachorował o enmW mes] ;iev»j j *ertkqw, ranny 
jnee-o jubilata. w zeszłam roku w wojnie turecno-serbskiej, leczył

Teatr W  teatrse hr. Skarbka dzisią" 17. bm. 
Pan Damazy,“ komedja w 4 aktach J. Bliziń- 

skiego.
Sum p o w it ir iL  Dziś 17. paźduiernira 4 ° 9 0  R- 

Deszcz.

M B O I I K A .
LuaSuj 17. paidiiarnik%.

IŁ auiw nw ik. Lwowski wyższy sąd krajowy 
mianował bezpłatnymi auskultantami: bukowińskiego 
aaskultanuł Fryd. KOibera, tadziez praktykantów są
dowych: Pr. Ślączkę, Pust Sbncra, "V7ład Terleckie
go, Ted. Marków, Adolfa Czerwińskiego, Jn] Zu
brzyckiego, Józ. Zawadzkifagu, Perd. Zegadłowicza i 
Piotia Ponortckibgo.

Ministe’- spraw wewnętrznych mianował inżynie
ra Leona PoźniaLa siarszya inżynierem, a adjnnktów 
budowniczych Hipolita ŻDyszewskiego i Luawika 
Łzirzelt!1 inżynierami państwowego Dudownictwa w 
Galicji.

Jez erał m ajor Konrad Meaerer v. Mederei 
i Wuthwehi kemendant 2lej brygady piechoty został 
ptBoniesiony w tym samym charakterze do 53ej bry
gady piechoty.

T ow ar uyutw o Harmonji odbyło dni: lig o  
Dm. zgromadzenie. Obecnych było 50 członków. Prze
wodniczący mchtnumn. Ńa porządku dziennym: wy
bór nowego zarządu. Ze sprawozdani a ustępującego 
zarządu ąsprawczd. Błotnicki) dowiadujemy się, ze 
Towarz cieipi bardzo na biak fundus«,ówy i gdyby 
nie ofiarność pojeayńczych obywateli (ze sKiades ze
brano 1000 gld.0, subwencja Rady miejskiej (300 gid.), 
dalej Oiządzanie festynów, wieczorków, Towar z. to 
istmecDy nie mogło. Członku? -tałych jest onoło 200. 
Doiiód stały wynosi rocznie 800 guld., a wydatek 
miesięcznie dochodzi do 340 gale Przy zawiązaniu 
Towarz., którego celem było stworzyć kapelę miej
ską , były dwa zdania: jedni chcieli sprowadzić kil 
kuiwstu już rutynowanych grajków i uzupełniać po
woli młodzieżą z założonej szkoły muzycznej. Roz
pisano tedy konkurs. Pretensje jednak zgłaszających 
się były tak wygórowane, że nie można było nawet 
mysiec o tak złożonej kapeli. Utrzymała się tedy 
myśl założenia szkoły, i wkrótce mysi stała się cia
łem. Do szkoły zgłosiło się 117 chłopców, wybrano 
najzdolniejszych 52, a po kilkumiesięcznej nauce, 
dzięki panu Sziirerowi, njodaiutka kapela mogła już 
wystąpić publicznie.

Jakkolwiek nie może być mowy, aby młoda ta 
kapela mogła Konkurować z muzykami wojskowemi, 
i jeżeli mimo nieduStatecznegu wy Kształcenia odwa
żono się wystąpić publicznie —to uczyniono 10 tylko 
dh> pooiatowanm kasy, licząc na pobłażliwość publi
czności. I rzeczywiście, publiczność przyjęła z uzna
nia godną pobłażliwością popisy „Harmonji". Koszta 
jednak szkołj są ogromne, albowiem uczniowie są to 
dzieci biednych rodziców, którym trzeba -lac wiKt i 
ubranie, naukę i instrumenta. P. Błotnicki wyrazi
wszy w imienia zarządu podziękowanie tym, którzy 
czeinkolwiek przyczynili się do rozwoju To warzy 
stwa, cprasza wszystaich członków, aby się starali 
jak najwięcej pozyskać członków, inaczej byt „Har- 
monji- jest wątpliwy. Przy nowych wyborach zostali 
wybrani: prezesem. Rjuhtmann Zygmunt, wicepreze 
seu : dr. Goldmann Bernard. Członkami zarządu: 
Bojarski Alired , Biotnicki Edward , Dębicki Jan, 
Dobrzański Jan , Gacklei- Adolf, Goltemal Ludwik, 
Jaśkiewicz Kajetan, Maiek Ludwik, hliączyński 
Piotr, Popowicz Francuzek, SklepińsKi Karol, Żaaz 
Wincenty. Zastępcami: Chochol&usek Tomasz, Dia- 
mand Maurycy, dr. Hoffman Kornel, Makarewicz 
Romuald, Rewakowicz Henryk, Szwejkowski.

DefranUacja k o n ce p iz .y  m agiatratnalne- 
go  Fedorowskiego wyrządził?, miastu szkodę na 
2302 gid. 98 ct. Należał on do zagorzałych moska- 
lolilów, a był wachmista zem 30. pułku piechoty, i 
jak Hiconsratowano, d. 13. b. m. nounym pociągiem 
wyjechał do Pudwoloczysk —  zapewne n» oficera do 
armji carskiej.

Lupuo zZyn. Dowiadujemy się, że znaczna 
częśc dostawy szyn do budowy kolei strategicznycL 
z Gałaezu dc Benderu i z Frateszti do Zimnicy do
stała się w udziale kilku zakładom hutniczym au- 
strjackim. M.anowicie podjęły się tej dostawy huty: 
Ternitz, Cieplice i 'Wilkowice. Moskale buaują te "łi- 
nje 2 jgromnyn] pospiechem i tak napierają na do
stawców materjału, ze huta witkowicka nie mając ua 
razie potrze on,, ch zapasów, w ten tyłku sposób zdo
łała odpowiedzieć wymaganiom spółki Poljakow 
Warszawski (która objęła budowę owych drog), te 
zakupiła szyny zapasowe kolei Kaiula-Ludwika.

P o ili  dk im e rjiay m ie jsk ie j odbędzie się 
we czwartes. dnia 18, bm. o godzinie 6. wieczorem. 
Na porządku dziennym: Wybór 12 członków do Ra
dy nadzorczej m. Muzeuu przemysłowego we Lwo
wie na perjod lat Uzeck. 2. Najem ubikacji na przy
tulisko ogrzewane dra biednych. 3. Wnioski w spra
wie wyłączenia mąjątkn gmuy chrześcijańskiej r 0. 
gólnego majątku gminy lwowskiej. 4. Wniosek o za
warcie umowy względem eksploatowania kamienioło
mu SuehodolsKiego. 5. Wnioski w sprawie szupasu- 
wej. 6. Sprawa nadania miejsc ouzpłp nej nauki w 
szkole muzycznej. 7. Projekt instrukcji dla służby 
leśnej w dobrach miejsJch.

D is w a le czn y ch  i p o c z c iw y c h  T n rk ów  
nadesłano do nazztg Administiacji. bandaże i szarpie 
od W. G. i L. G .; od kliku Polek dwie paczki szar- 
PU. od zarządu browaru w Lesienicoch 6 złr., od 
Alojzy j Berty 2 złr. Razem 1  puprzudniemi 444 
złr, 86 ct., 1 rubel papierowy, 1 rnbel sr. i 1 gul
den Ku sir. srebrny.

P . J. h Żapańik i w Poznaniu, bez wątpie
nia. najbardziej zasłużuny z poi - .ich księgarzy, otrzy
mał na tutejszej wystawie dyplom honorowy za na
kłady odznaczające się tak wyborową treścią, jak i 
gustownem wydaniem. Przy tąj aposobnoeci nadmie- 
aiamy, ko p. Żupamki zacr>ął iws pracę księgarską 
L 1886, n jr, 1879 ’^ p » 4 ą  gfterd*ie*to)4tai

K k ak ów  16. października. Wczoraj po połu
dniu dostrzeżono w domu pod 1. 356 przy ulicy Flo- 
ijańsLiej gęsty dym. Scraż pożarna i kominiarze przy- 
bywszy ua miejsce, przekonali się, żc nie było nie
bezpieczeństwa ognia.

Przed kiltu dniami przsz Kraków przewieziono 
z Prus do Rumunji 70 wagonów z szynami do bu- 
aowy kolei.

W tych dniach przejechai przez Kiaków z głó
wnej kwatery moskiewskiej do carstwa , jenerał mo- 
sitiewski ks, Leon Radziwiłł.

Wczoraj otrzymali n» uniwersytecie Jagielloń
skim stopień doktorów wszech nauk lukarskicn Fran. 
Wy szaty cki z Dynowa i Wiktor Żelazowsk: ze Sta- 
szuwa w Kongresówce.

Tbrzkcpol 14 października. Z dniem 1 listo
pada rczpoozyna się w tarnopolskiem Towarz. przy
jaciół muzyki kurs szkolny pod kierownictwem myst. 
dyr. Wład. Wszelauzyńskitgo. Przedmioty są nastę
pujące: 1) Śpiew chóralny dln początkujących 1 gid. 
miesięcznie, dla kursu 2go gid. 1-50, pp. Horitza. i 
Streit. 2) Naunt gr na sarzypcacL 3 gli. miesfę- 
cznie, Horitza i Streit. 3) Nauhs. gry na wiolonczeli 
3 gid miesięcznie, Streit. 4) Nauka gry na kontra
basie 3 gid. miesięcznie, Horitza, 5) Nanka gry nr
flecie 3 gid. miesięcznie, Horitza, 6) Nauka gry na
klarynecie 3 gid. miesięcznic, Horitza. 7) Nauka gry 
na waliomie 3 gid miesięcznie, Horitzn 8j Nanka 
gry na fortepianie 3 guld. miesięcznie, Czechowicz, 
Horitza, Ant. Mayer, Smolik. 9) Nauwa kompozycji: 
harmonja, dyrektor Wład. W-ZelarzyńsćJ i Smolik. 
10) ćwiczenia chórn damskibgo i chóru mięsza»ego. 
pod dyrekcją Wszclaezyńukiego.

Wpisowego ra  ̂ na zawsze przy wstępie składa 
się 1 guld., z wyjątkiem ćwiczeń chóru damskiego, 
chóru mięszaneg„ i harmonji, dla kiórych ustanawia 
się rocznie 5 gnid., nauka bowiem udziela się bez
płatnie. (Uczniowie opłacają po 50 ct. miesięcznie w 
roku szkolnym.) Uczniowie zapisują się w kancelarji 
Towarz przyjaciół muzyki (kamienica Podwysockiego 
przy ulicy Krzywej) od dnia 25, bm. do 1. listopada 
od gudz. 5— 7 wieczorem.

Pwzemyal 15. października. Dnia 20. bm. o 
godz. 10 z rana odbędzie się w tutejszym kościele 00, 
Franciszkanów nabożeństwo żałobne za duszę śp. Jó
zefa J a g m i n a , majora b. wojsk polskich, poległe
go we wrześniu pod Eski- Dżumą, w walce przeciw 
Moskwie.

W arszaw a  15. paźdz. ( R ó ż n e  wiadomości . )  
W magistracie Warszawy odbywają się posibdzenia, 
na którycn prowadzą się obiady nad projektowaną 
kasą oczczędności dla rzemieślników. We środę od
było się drugie z kolei posiedzenie, na klórem ioz 
dzielono kwestję na trzy kategorje, a członkowie ro
zebrawszy je  pomiędzy siebie przyrzekli na następnem 
posiedzeniu przedstawić odpowiednie elaboraty celem 
rozwinięcia bardziej szczegółowej dyskusji Posiedze
nie to odbędzie się 10. listopada r. b.

Parnia Donadio przyDyć nm wkrótce do War
szawy na ulka tygodni.

Oiiegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie wy daw
ców jubileuszowego wydawnictwa dzieł Kraszewskie 
go, na którem dyskutowano nad techniczną stroną 
tej kwestji. W obradach tych przyjmowali udział 
JruKtrze, technicy i t. p.

Dnia wczorajszego o godzinie trzy kwadranse 
na ósmą wieczorem, we wsi Grochówie (pod Pragą) 
powstał pożar, zapaliła się rabryka myała 1 drewniany 
jednopiętrowy dom, należący do p. Hermanowicza 
Po przybycia na r.ibjsee pożaia 5go i 2go oudziału 
straży, palący się dom w połowie ur itowany został, 
draga zaś połowa i fabryka mydła częścią tpalonV, 
częścią rozebrane zostały.

W nbiegłą niedzielę we wsi Batorzu, powiecie 
Janowskim, guhernji Lubelskiej, zgm-zał kościół pa- 
rafjalny

Z Żytomierza otrzymujemy wiadomość, że dnia 
9. października rb„ wybuchł tam bliny pożar, który 
zniszczył prawie czwartą ozęśc miasta i linjc tele
graficzne łączące miasto z Kijowem i Berdyczowem. 
W dniu 11. bm., w którym powyższa wiadomość była 
wysłana, pożar jeszcze trwał.

f u iu b k  15! października. "W skrawie npadłoSci 
banku pomoi Jkiego, o której juz pisaliśmy, nadmiema- 
i_y, żc jak telegram z Szezecina do Pjstntr Ztg do
nosi, miasto tutejsze upadłością tą nie jest dotknięto, 
upadłość też ogłosił bank lawenourgsl .1.

Na polach proboszczowskich w Ostrogu odkryto 
w ostatn.iT czasie cmentarzysko pogańskie Dotych
czas udało się wykopać tan 3 urny rozmaitej wiel
kości, łzawnicę, obrączkę kruszcową, 5 niebieskich 
pereł (korali), kamień w formie serca 1 ułamki staro
żytnej ozdoby. Wszystkie te przedmioty są bardzo 
dobrze zachowane Daloze poszukiwania wykryją jak 
się spodziewać należy, więcej jeszcze podobnych przed 
miotów starożytnych

Niejaki Palicki, właściciel gospodarstwa w Ko
ninie pod Lwówkiem, znikł dnia 10. bm. bez śladu. 
Palicki przed mniej więcej 3 laty nabył owe gospo- 
stwo dość znaczne, a nie mogąc zadość uczyniC przy
jętym zobowiązaniom wpadł w ręce lichwiarzy. Wy
ssany przez nich i dręczony, wioząc swój niedaleki 
upadek, znikł nagle, spieniężywszy potajemnie, co się 
jeszcze z gospodarstw! spieniężyć dało.

K s. Sym furjan T o m ic k i , znany pisa: z 
ludowy w Po~nanskiem, kapłan wielkich „sieg w pra
cy dla ludu 1 jego oświaty , umarł dnia 13. bm. w 
Konojedzie. Nieboszczyk przez całe życie pracował 
dla ludu i z ludem; przed kilkunastu laty rozpoczął 
wydawnictwo „Szkółki niedzielnej", za ktore odsie
dział w więzieniu przeszło dwa lata. Najpopularniej
szą jego pracą jest „Mądry Wacn , które, doczekała 
się kilku wydań i ze wszystkich książek ludowych 
jest najbardziej rozszerzoną w Poznanskiem. Przez 
jakiś czas był ks. Tomicki redaktorem „Oświaty.' —  
Uradził się w r. 1817, święcenie kapłańskie otrzy
mał w r. 1846, a od r. 1858 był proboszczer w Ko 
nojedzic.

W iedeń  16. pazdz. (Kronika  w i e d e ń s k ą  
Przedwczoraj urządził ambasador włoski hr. Ro>dlant 
objad ula prezydenta Crispiego, w którym był tylko 
obecny personal ambasady. — "Wczoraj odwidził Crt- 
■pi prezydenta Izby posłów dra. Rechbauert i zaba
wił u niego przeszłu pół godziny. Zn czu» liczba 
posłów zebrała uię wczoraj na naradę, aby urządzić 
bankiet dyplomatyczny dla Crispiego. Jeżeli narady 
te doprowadzą do pożytecznego rezaltatu, bankiet, od
będzie zię 17. b. m. —  Księstwo Yogmides i ksią 
żęta Aleksander i Konstanty Cantaeueno p: a/byli 
wczoraj 1  Bflmuąji dń Więdnlk, — Moskiewski radzą

się outatmeui czasy w Wiedniu i musiał się poddać 
w zeszłym tygodniu amputacji nogi, Której dokonał 
prof. dr. Bill.pth — Ja!, się dowiaduj ( N. fr. Pr aut 
dnia 8. bm. na drodze pjmiędzy Paiudorf i Frauen- 
kirch, a mianowicie w pobliżu Neusicdl. wóz poczto
wy został przez pięciu nieznanych złoczyńców napa
dnięty i zrabowany Rabusie jednak nie bardzo się 
obłowili, tym razem buwicm pouZta wiozła w prze
syłkach nie więcej jak 1.009 zir., podczas gdy na 
kilka godzin przedtem jadący tą samą drogą wóz 
pocztowy zawierał w ornych listoel sarnę złr. 
15.000 \

P a ry ż  15. paźdz ( D r o b i a z g i  paryskie. )  
Niezwykły fakt miał miejsce przeszłej niedzieli w 
Paryżu, a mianowicie z powoau, iż, jak wiadomo, 
w dmu tym odbywały się wybory do przyszłego par
lamentu, dw? tylko teatra były otwarte Wid icznie, 
że antreprenerowie widowisk uznan, że i bez ich 
ud-iału publiczność będzie miau w tym dniu duść 
Komedji.

Zresztą sezon teatralny, z wyjątuicm opery 
włoskiej, rozpoczął się jnż na dobre. Ważniejszych 
nuwości wszanże nie me Po większej części uają się 
tylko „wznowienia" rzeczy dawniejszych; tak naprzy- 
kiad teatr opery kumiczuej rozpuuzął ud wznowienia 
opery Aa Dera „Djamenty koronne,* grywanej jnż 
przed trzyuziestu laty, która jednak i teraz ściąga 
publiczność, W  teatrze F o l i e s  d. ? m a t iq u e s  
wzuowiono operetkę „Clocnes de Corneviile,“ Którą 
już na początku roku bieżącego przedstawiano i której 
wtedy było już pięćdziesiąt eśm przedoi&wień; 
obecnie skonstatowano, że po wznowieniu jej każdy 
wieezir przynosi teatrowi średnio o 500 franków 
więcej aniżeli przedtem. Od kilku dni bawi w Paryżu 
wieaenski kompozytor Jan Strauss i pilnie uczęszcza 
na próby upery swej „Cyganka," która mr być przed
stawiona w teatrze R cn a izsan ce .  Cyrk jsrauconi 
także nie próżnuje, a nawet zdobył się na pomysł 
jeżeli nie bardzo oryginalny, to przynajmniej szczę
śliwy. Przea Kilku laty dyreztor jego wyuczył maipę 
tak zwanej szkoły wyższej jazdy 1 Paryżanie za
chwycali shj czworonożnym artystą; w końcu to się 
przejaało. Teraz tenże dyrektor wynals zł dwunożnego 
artystę, który przebrany stosownie udąie małpę 4 
wolt/żującą i Paryżauom również się to podoba.

Na placu Trocadero pracują obecnie nad bu
dową akwarjum, które będzie jedynem w swoim ro
dzaju, buduje sie zaś tan, by przetrwału wystawę 
i pozostało nada. Zewnątrz tworzyć ono Dędzie ru- 
uzaj labiryntu z wodozbiorem w środku. "Wchudzić 
się Dędzie schcaami w ska wykutom: i po moście 
rzuconym jakby nad wąwozem. Wewnątrz aleje oka
lać będą pojedyncze wodozbiory; dwa mosty prowa
dzić będą na wysepnę, na której ma sie znajdować 
wodozbiór główny. Akwarjum buduje się w aształcie 
nieregularnego cwału.

Jacy  M oskale dotychczas jadą na urzędu* ‘ 
ków Ziem polskich, najlepiej świadczy wypadek za" 
szły w Kostromie: Dnia 19. sierpnia w ogrodzie 
klubu szlacheckiego w Kuscromie (duiortaiu/ctj 7el 
btahorodnyj klubj dany był fajerwerk w połączeniu 
z sztukami giamastycznemi przejezdnej trapy i mu
zyką. Publiczność żądua fajerwerkowych w.&żeń 
tłumnie się zebrała. Jesl to charakterystyczną cechą 
tutąjszej publiki dawanie brawa iajerwerkoan, pod
czas kiedy obok grająca Wuale nie źle muzyka wcale 
prawie nie pochłan: a ogolnej uw»gi i jest dosyć 
lekceważoną a przynajmniej na bardzo odległym sto
jącą planie. W  tym czaaie w sali samego klubu kil
ku z członKÓw grało w kariy Do grających pod
chodzi kastruiiiskj sędzia pokoju (m.'rouoj 
niejaki siemionow i stopniowo wszczyna kłótnię z jc- 
onym z grających niejakim p. Gpossinianskim LUę* 
dzy tymi obydwoma phuami była od dawna mena 
v iść, datnjąca się od „zasu, jak mirowy w<dzir wy- 
daT niesprawiedliwy wyrok w sprawie pomiędzy p, 
Opuszuiańskim a cyganami, których ten ostatni zła
pał na gorącym uczynku przy kradzeniu jego koni 
Mirowy sędzia, wziąwszy łapowe od cygaLÓy nawei 
dość jawnie , ozimi takowych niewinnymi. P, Opo- 
sznianski oskarżył milowego za jawne w sądzie po
rozumiewanie się z cyganami i wygrai sprawę, za 
co sędzia zapaławszy zemstą, szukał tylko sposobnej 
cnwili. 'Właśnie się nadarzyła i oto sędzia pokoju 
zaczął szukać zaczepki w sposót dosyć graby. P.
Op. prosu go grzecznie razy kilka, r.by zostawi! ge 
w spokoju, gdyż on nie życzy sobie i mu rozma
wiać, na co sędzia unosi się i powiada, ze istotnie v 
z takim , m.erzawiem* (łajdakiem) i „śkatiną" nie ‘ 
warto zupełnie zaczynać. Krew uderzyła do głowy 
p. Opuszu. i w tejże chwili dał w twarz urnowemu. 
Mirowy, człowiek silny, zdołał tylko pchńąć (Jpo. 
sznur -kiego tak mocno, że ten padł na ziemia Ękko- 
dal był w tak licznem zebraniu popełniony, a przy- 
tem takiąj natury karczemnej , że zarząd klnbu na- 
z laczył w ty dzień po.em posiedzenit członków , aby 
rozebrać całą tę sprawę i odpowiednio do statutów 
postąpić. Było 28 człunuów na uosiedzeniu. W ię
kszością 27 głosów przeciw 1 wykreślono obywatela 
Oposznianskiego z grona członkuw klubu, a większo
ścią 19 głosów przeciwKO 9 wykreślone mirowego 
sędziegt z listy gości klubu. Ggólr e o Durzenie było 
przeciw Opuszniansklemu. Członkowie nie chcieli o 
uenić pouimowolnego oburzenia, jakiem by! przejęty 
zaczepiony najobmierzlejszemi słowami mirowege sę
dziego, względem k ión go  ogólnie okazywali się po
błażliwszymi. T /m cza tem na zasadzie Istn.ej^cego 
prawa naczełn k guberaiainy żandarmerji Pł. Gzaie- 
jew natychmiasi zawiadomił odpowiednie władze o • 
publicznem zhańbieniu urzędnika t. j. miiowegł sę
dziego. Otóż gdy sprawa sądziła się w klubie, przy v 
jednym ze stolików miału miejsce naitępującs rozmo
wa Jeden z członków zaczyna żałować mirowego, 
że skutkiem doznanego „mordobicis* usuniętym zo
stanie z urzędu , co dli nieg o będzie rzeczą bardzo 
dotkliwą, gdyż niedawno się ożenił, ma długi itd.
W tego rodzaju jeremiadach przyjmuję udział jeszoge 
kilku członków, a mirowy sędzia inneg» powiatu, 
niejaki Poriaszewsidj, odzywż się w te słowa! „Niech 
panowie tak bard o nie rozwodzą się nad lusem p. 
Siemionowa. Nic mu się tan złego nie -tanie gdyż 
jeśli zechce, to z łatwością dostać może miejsce mi- , 
rowego sędziego w Polsat, na Litwie lub w piowin- 
cjach polskich.'4 Powi“idzianem to było jako rzecz 
bardzo zwyczajna, która nikogo me zdziwiła, chyba 
jednych Polaków, którzy byli tam o ceni

R&uUi moskiewscy. M o e ko w sk ija  W ie d i 
mosti donoszą, że dnia 7. października o godz. 10. 
rano, przybył do Moskwy z Tyraspola pociąg sani
tarny z 210 rannymi i chorymi żołnierzami. 1 “ '  
nyeh przywieziono głodnych , w wag ona :h towahe- 
wych, k nawet po \.lększej «zęści na odkrytych 
płatformach M agony hyły bez ławek— pod raflńyćh 
nawet nie podesłano słomy. Jeszcze żaden pociąg 
sanitarny me odznaezał się takiem xueo°ai!‘ 71 ?i U. 
Ranni wyitawieni na rimne, dostali praw* }  rszyscy 
febry, u
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a  t c : 3 cu i-: nrz^J^w e „Gaz. Lwow.“ z lu bm latach pracy i znacznych nakładach fabrykę w 
i o v t m o ’ 6 BoaluOśó pod 1 123 n* Woroniskach (po- zaniknęła, przedstawiła rowilloż kom

."Lna wif.oli.Dia 299o *łr. — Refl sć J J  Ł — i __________- -3 - ‘wiat'Hoc*6w>. CLaa wjf.oli.uia . ,
nod 1 68 i 27 w BizniiioKicLch (powiat Lwów, Cen# 
■,rywo'ania lii 660 tłr. -  Realność rod L u2 w Lipnicy 
górnej (u iw.iu Wiszni.). Cena wywołań’# 510 złr. -  Re- 
Łność fcSd 1 23 w Bjjycann powiat Nowy b,c»). 
wywołani. 2920 «r . -  in n ość  JS*,- parowy v. Złu- 
crowie. Cen# „y-ołama 16.100 “lr — Reala.sc, pod 1. 
42 w Lipnicy g>nei (powiat W i^ .i). Cena wywoDma 
ano i i  — Bealnoać pod L 4 wEbe„au (powiat, Grodek). 
Cena Wywołania 900 tir. -  Ko n k . r b a. Posada pro- 
—  i,  keieffi grantów« w X kUsi** rangi w boohm 
Płaoa 900 r.łr. i didłtek sktywalny 160 ul"., iaś przy 
sadach powiatowych w Ctnanuwie. Brse^a, N epołuuii 
eoch i Podgórzu z pł.są 600 zM i 120 zK dodatek ak- 
Łrwalny — Poa&iy sel-r-^tratorów podatkowvi»b w po 
Jiecie kossowukim, z siedziba w Ko 'sowie, w Kętach w 
Pia.ynin i w Ucieczkach. Wyuig.'odzen:e 2 do 3 złr.
duannia. ________ _______ ___  ,

Kronika sadowa.
(Rjzprawa Dziennika Polskiego).

Ck. urokwatcrja państwa skLUdskowmlJ. d“ a ; 
lifica b. i  numer Dziennika PolsDego za ,
pod tytułem: „Biskupstwo krakowsl ie“» A u. ■ 
kriiucy konfiskatę tę uznał za uspr kwiedli wio ą.

Pizeciw temu orzeczeniu V)Łiusl .edaktor Dzien- 
u k a  p. UewaKOWicz H . sp-zeciwionie się dnia l 8
s i e r p a - w  skatol czego odbyła w sobotę diaa 
22. hu. r^prawa publi^n* przed trybunały, zło 
t a n  z  pp rad r A»dial°ki. g ° UaJU) przewodni*®*! 
m l l r d a o k w ł ®  i  Łopuszańskiego.'} Prokuratoiję 
uurtąpywiJ i=» Porowski. Anykułu bronił pan Re-
wakowicz. ,

Po odczytaniu artykułu przez przowuaniczącego, 
zabrał głos r prokurator, i wyszywał, żc prolu- 
ratorja up^tizyla w tym artykule znamiona dwu 
przestępstw, a mianowicie z § ob Uh Ar^z.brpdm 
naonrzenia spokoju publicznego- i z §§ 4d8 i 4bi 
S ra®  czci, allowium artykuł stara się przedstavić 
luecz tak, jakoby mianowanie ks. Gałocawgo a<Wmi- 
utre torem biskupstwa krakows) iego nastąpiło wbrew 
Woli ludu i opinji, i tylko za zasługi z r. 1646 prz™ ks. 
wałeckiego dla rządu poniesione- oo wzbudza pogaidę 
dla rządu- podsuwa bowiem rządowi p obudki i o moralne 
dc nominacji, jakiemi s% antOccdencije ks. Gałuekiege, 
Hó.eaniii  W najgoiszem świetle przedstawia Są- tu 
ratem znamiona „aw.1  te w §• bo 1. a Co B1ę ryczy 
ob.azy czci ks. Gałe-kiogo, jako sternika duchów— 
go, odwołuje się p prokurator namotywa wysokiego 
sądu na »an artykuł. Uprasza zatem o potwierdzę-
nie konfiskaty.

P. B e w a k o w i c z  zapytuje przedewszystkiem
p przewodniczącego, czy piokuiatorja miała upowa 
.'uieuie od ks. Gałeckiego do bromenia jegb czci.

P. P r z e w o d n i c z ą c y  konstatuje, że nic 
podobnego w aktach si? nie znajduje

p  R e w a k o w i c e  przyjmuje to do wiadomo
ści L ki natatuje że był zupełn.e w błędzie co uo 
„stula konuskaty —  sądził bowiem, że zii[ elmc inny 
o uryuajdzie prokuiatoija, i te  za powód konfiskaty 
z §. Ś6 poda inne mutywum. P aragraf ten bowiem 
mówi o Duozemu wzgardj, i nienawiścią W- 
<M« Z1wi ,  formie .ząau lub adimaistracj. pań
stwa —  %v czasie teraźniejszym. Autor 
moffł mieć hęci podburzania przeciw obocn>n.„ rzą 
dJ i  -  skoio nominuya ks. GaleCkieg, nastąpili w 
1861 r. Wówczas na czele rząau stały inne zupeł
nie osobistości — od tego czasu mieliśmy już 10 mi
nisterstw, mamy zupełnie mną konstytucję, inne pra 
wa prasowe itd Rządy z i 1846 i r. 1881 na
leżą juz dc histoiji, podlegną tedy kry t y c e - i  trudno 
pojąć, jak prokiratoija może krytykę rn,a«w minio- 
nycL po oaągmS ro §, 6b Artykuł zre^tą  uapi».Hy
w tenorze lojalnym, uprasza w sposoD zupełme konsty
tucyjny d z i s i e j H  e «  dsterstwo o OledzWo i o 
u—męcie w drodze konstytucyjnej złego jo  zie 
sklail Się : oJego szeregn n a d ^ i  i 
Aii n i 1 tórrch wykazanie ofiarowany jest c wód 

- na k̂ órycŁ y , . ,egt prawdziwość zarzu- prawdy. Tam «*ś, gdzie je» V ■ ^ ,
tów — nie masjH ihrazy ezci. ^  * . !  Wr,
kazuje.

pLt mai^yn i narzęazi rolnrzyob, » pomijazy 
temi ośm różnych pługów (Jichowdki:go. P rzy
puszczamy i dajeniy ftiarę, przypominając przy
słowie . „śe gdzie wiele mameb, lc.m dziecko ku
lawe albo garbate", inoże więc być łatwo, że do 
niepowodzenia fabiyki, mógł się przyczynić biak 
rutyny pr: emystowoi- ho t, aby jzlachuic, 
który zrósł n i ..agonie, przemienił si<j odrazu w 
fabrykanta waT„'*-towegu. Wiemy z doświadc.e 
nia, że tacy szefowie spółek obywatelskich, po
mimo całej wrodzonej im zacności, nabywają 
mniemania, że w krótkim ccasie nabyli teoLni- 
cznej rutyny, a p. »ynajmniej dopilnować mogą 
■ kierować oszczędnością

Ta oszczędność jednak jest właśnie aajczę

w Podbajcach, takową do r ajlhp*żych w kraju 
zaliczamy, pomimo że się znajduje w nader tru
dnych warunkach transporto^^h Okazy z tej 
faoryki, byłyby się niezawodnie przyczyniły do 
uwydatnienie': pracy krajowy,

W Końcu, ocena korespondenta Czasu roz- 
wiąz».,e nam się w bardzo prozaiczny sposób, 
albowiem ton nie należy bynajmniej do „stygma- 
fazowanych ‘ — ale posiłkuje kie pr^y sprawo
zdaniach nm widząc przedkńotów k a t a l o g i e m  
z wystawy.

S p r a w y  g o s p o d a r c z e  i h a n d low e .
Lw ów  16. październik*. (Sprawułd-me I»ov aLi\, laby 

   ^  bupieokiej). ^eoy ca 100 kilogrcmów p*riru Lwćiw.
sciej przyczyną meiadu fabrycznego,1" utóry"pócią V « P r a  -izerwon* * .  iu-śo d« 11-—; P»*«niw bisl*

do 7 —, 
725

6;— ot V—, wyka cłr. 5 25 
do1 9-—, cukurudca atara nr 6-30 

do Bit, 6 60 uov?a m , 625 do 6’75, rrep.k zimowy iłr, 
16' — 17'65, rrej #h leitv,- — — do —■—, luUnkj*
— •— do —- —, unijnie miańe — — do —■ — , aatiieme 
Konopne —'— do—•—, k-mincyą# 60-— do 60-—, k#*u ok 
_  — do — - »uyż — .Jo — , anyż ] łaski —’—
ar>

8pivytn« i*. 10.000 litrów proceat: gotowy J  30 60,
W - srminaoh w i_iesiąoi. •—

Welntk. mark «łr. —HW*/4; rubei i-12”/. Napoi anotr

ga Za sobą smutne srntki. O toż i tutaj iz e g c j ,10oJ d o li— ,pszemo» t.Jt» złr. 10 -  d„ 10 60, J0aienna 
podobiłego się domyślamy. Zresztą wyroby z —* “ °̂r ’ do 7*—, średnie —• ao —*—$
pod ostatniego kierownictwa p. inżyziera Ła-,j2°“m êd browarny 6-76 do too, iw. 6-— 
aow-kiego, tecnniczLego dyrektora byłej fabryki, o ^ 6* do  ̂ Rrock do rotowanir złr
bynajmniej nie ustępują wyrobom zagraaicany ca. | ^  8’~> ;l st6Wny BW- 
Gdziekolwiek indziej zakład ten byłby miał do 5'50 ^ b 8 
wszelkie warunki Dytu, aie nie w Galicji, gdzie 
z brakn pojęcia jaką ldęskę się wyrządza oko- 
nomji krajowej, już dawno" pp. rolnicy podpisali 
wyrok zagłady, popierając z ener<ją godną le 
jszej sprawy Wyioby zagraniczne.

W a Lwowie zasług nje jeszcze i»ą poparcie 
fabryka p. Kajetana K  w a s z y ń s k i e g o ,  któ
ry już także nie od wczoraj walczy z loćem o 
b j ł  swoich warstatów, może b y ć , że wyrooom 
jegc zbywa na elegancji dc  wierzchowe e j , ole zł: 944-/»
wszystkie maszyny i uarz^dzia są silnie i z ao- -------------------------
brego maierjału budowane, że óŁęci msjsżczeł-

K  ESSSŁ, (), .wiadomości.
duie zamówienia, niech kupujący nie wyciąga Od niedzieli ł»a«,i w ^ i - -u iu  p, W odzicki 
znizki ceny, jak struiy nu skrzypcach, dla tvg ) Ludwik, marszałek kra'owy, jak siyohaó i ‘a u- 
jedynie, że to swój, a przekopmy się wkrójctr, sestmezemu w ob i»«4Ch kęłkposęlrtć.cg„, które 
ze zawad znpunie dotósi zadaciu. podobuo w m iejsc aaoregń p G.ocŁ^slaego za-

P. J e n a ,  który nie wiemy dla czego nic mysia wybrać macgu prezesa 
jest umieszczohj' w knt&logn, skoro od samego I . Oz enmki peszt. nsKic douOszą, ze w proce- 
początki, wyroby jego óyły u i placu wystawy, sie Szetlcrów referent wmósl anu 12. bî i. o wy- 
Je#t to silnej w cli i rzntk pmiuys*ów;ec któ j kusze zenie uwięzionych na WóM ■* zh- 1 o  posta- 
L-.y ę pov.it, czo/a zcO i wszy k ap iu łik , założył wionie ich w oJLarienie tyJŁo p«#»stępstwo. 
warstaty. Wyrabia narzędzia rolnicze i inne przy- Sąd uchwalił jednak zatrzymać ich dal,,j w wię- 
rządy mechauiczue z gruntowną znajomością ’ i .  wytnczyc m  proces o zbrolmę lontu
Dizcdmiolu, P. Jena przedstawia naiu jednak w i^uiruhr) Dwóch organizatorów rudawki, Mi- 
lu g im  kiernuka swą ^racę, którą z prawdziwą kotai 'B ^hak  - Gabor USi.on, uszli do v\ loeb. 
raa ścią wiumy W  głównym pamlonie widzie Znakomitsi telgijscj mieszkańcy frakicuskie- 
uśmy całą kolekcję pysznych jakby wprost z go depart»ueutk du Nora, w "tej liczbie pierwsi 
Anglji sprowauzunych narzędzi dla straży ogoio | przemysłowcy, wyniośli się zaniechawszy wszt-l- 
wych: topoiki, haki, karabinki, w ogóle wt-zyst kn h inueresó y , do Belgii, ponieważ ucisn 
jc co do teg^ uojmpbni potrzt ba K ,./Ją sztus.ę' franunskiej administracji stni "się nie do znie- 
mieliśmy w ręi-ii i ogląualismy z hajwiększą skru- j-Uienia.
pulatnością. bą to naizt;dzia tak co do materja- Midhat pasza 30go b. m opn;zcza Paryż i 
ki jako też formy i ' kładnoś i wykonane z an udaje się do Neapolu, gdzie ma czekać na dalsze 
gielsną precyzją. Hartowanie wyborne! WTszjsb 1 rozkazy
mm obiwzone na muc i sknfek. Pr'.y dzisiejszym tVojska moskiewiskie^konsystujące w Modli- 
m zwoju straży ogn.owycn, powiuit u p. Jena mieć Qie, Zmaościu i Brześciu Litewskiem, które by- 
bezwaiunkowe powodzenie, bo i Ccay wytrzyma ły prłoziiąuzoiie do wymarszu aa plac boju, otrzy 
ją wszelltą konkuientję zagrauiuzsaą B jioby grze ■ mały iw tó z  pozoatam * jm. mifjscU 
cliem nie popierać takiego zakładu. —■ * ■ u" 1 IfccrŁiin. w w,ar-â <W edług wiadomości fe "Warszawy, car nie

Prócz narzędzi ogn.owych wyrabia się w pojedzie do Petersburga, ale uda się dt, K  ymu, 
tych warSLatach mnóstwo przedmiotów ao. użyt- jakoby dla kurucji klimatycznej, właścjurie zaś
ku domowego, a szczególnie dla poiżądnych na 
szy>h gospodyń do kuchen, jak szczypce do o 
guia, tasaki, maszynki do rąbania cukru itd.— ' 
Wszystko praktyczne i podług najświeższych 
nmduów- P Jena uiysnał meiL.i zasługi.

J’. Ludwik ć i b l  e ń i e w s k i , jest to da
wna f&bi’yka znana w Krakowie; przysłał na 
wystawę wielką mlocarnię 4-kónną z wialnią, 
odDieraimlrami i przetrząsaczami w jednym kor 
iu.;ie kompletnie umontowaną i przenośnym kie 
r̂ teiis.

.. . Ban M i c h a ł  D o r n w a l d  z Przemyśla,
Nie be- pi- oajny tywełem Uy- ia kład swój przeniósł w tym roku z La-

, ła,-,a ma nno-  dZek p0j  Radymusiu. Od roku 1862 rozpocząwszyronak, dodaje oskarżmy, czj TedlóMr
w a t  n i e n i e od ks. u a ł , ponieważ j . .
mam prciiedens. ■ nśmlawnej prz. szłośm , j 
pi okuratorja skonfiskowała Dziennik Ł0 4 >
którym znachodził się teleginm o awanturze c a 
jaką miał ze swoim kuzynem-trybunał zniósł kon - 
■katę, argumentując w swojem oizeozeniu, że jak- 
kohnea ów telegiam zawierał wsaelkie znamiona 
obra* czci cara, jednakowoż pr kuiatorja mo
gła tylko n a  ż ą d a n i e  s t r o n y  scig*.ć autoia — 
sama zaś nie udała do tego prawa. Ks. Gałecki nie 
■upoważnił proknratorję do ścigania artykułu są.lz,. 
przeto, że trybunał nie może i z tego powjdu po
twierdzić konfiskatę.

Gdyby jednak wysoki trybunał innego był prze
konania— kończy p. Bewakowicz — to proKzę o wy
toczenie procesu i u b j e u t y w n e g o ,  «by wszy 
■tue te spraw" i  wyszły na jaw w drodze sądowej, 
Auro prokuratorja uh dopuszcza wykazami, konfi
skując nam pismo, a nawet tym sposobem samego 
Gałeckiego p„zbaw*a możności wytoczenia nam pro-
eesu. -i .

Trybunał po dluzszej naradzi potwierdził kon
fiskatę z tytułu obu §§fów, -  urti kuł dotyka
poniekąd osoby cesarza, który
Z, . , • i. nnw la karna, która nakaGałeckiego, a nadto jest n°W  ̂ „dcbrd.
zp,e wyższy h ( u hownycb z 1 6  sabjDkt .
z y  czci. Wniosek o wytoczenie I wvtc-
wnegii odrzucił trybuna) również, r Rewalo-
cze u e  zawiuło od żądania pro curaŁ0l']i
wica zapowieaział odwołanie się do apelacji-

Wystawa Krajowa.
Pab K a r o l  P i e t s c h ,  jest to najstaiszy 

f*brykant maszyn, kotłów i noi*ędzi roiun - j -n  
w Galicji. Pracę swą rozpoczął J*ź w l»3 o  r., 
a raczej przez lat 39 toczy nieustającą wulkę 
Bi« o majątek ale o byt. .Fabryka jego jeana 
z największych w Jtraju, jest nietylao dobrze 
zorganizowana ale odznaczająca się bumiennij 
pracą. Dawniej, produkowała najwięcej aotły i 
przyrząay gorzelniane, później rozozenjła dzia
łalność, zaopatrzywszy się w machiny pomocni
cze i lejarn.ę, wyrabi* dziś oprócz dla gorzka, 
Aujsyi 7 parowe i im  sędzia j oloicze, sikawki, 
przyrządy dla górnictwa, młyny i wiole innych 
przedmiotów. Pan Pietsch jeden i  wydalmy ch 
i powszechnie szanowanych obywateli miasta, 
ma jednak jedną wielk? waaę: zestarzał się i 
zesiwiał a nie mógł aie dotychczas nauczy o szur- 
laUmerji i blagi, które dzisiaj tak popłacają. Oo 
najgorzej, ma za sziywmą szyję do ukłonów* 
wyot&wie "  pawilonie własnym, wystawił wiele 
przedmiotów drobnych, a w okol Lkompletov.ał 
a h  dział rolniczy. Wszys^kif ok&2 v o uzna 
czały Bię postępem, doborem materjału i j u  naj- 
przystępniejszemi eonami. O przynależny mu dy 
plon Lonorowy, musiał aż komitet wystawowy 
Upomnieć się u pp. jurorów l' ,: . .

Ł ą c z y n S m i .  B a l  i spółka właścicieli dla
Fjrrobow tunsfu wa Łwowia, po ki|kn

iracę swą z kapit ałen. dziesi^iu palców, postępuje 
oględnie, sumiennie, krok za kt okiem. Warstaty 
się rozszerzają, pomimo ż6 w r 1875 dotknięty 
zostai pożarem. Wyrabia inłocatme, sieczkarnie 
i inne większe nujzynj rolmczb, ale specjalno
ścią jego są narzędaią kpątą|j|ur? j » - i n i iiy-.iBlą 
i w tych celnje przea wszyutiiemi ińnehii lab ij - 
kami w kiajn. Pan Dornwald jest tak sumienny, 
że żadnego nhrzęaua u siebie Jgręd^jj mi? wy

z as
z powoda Wfbuizenia p^nującegó w Petersburgu.

ZBiodowr honoszą, iz rząd moskiewski wy- 
z8°czyl 10,000 Wagon *w dla obsługi handlu. — 
T»m na miejscu w Brodach wyładowane 30 wa
gonów i prow autem i oddano na użytek Lup- 
uów. Buchary przewożą się wagonami runuń 
skiemi.

rabia, dopokąd takowego sam yj ukfcj ceUm n|e,

powodzeniem dokonał kilka 
własnych pomys.ow, które nawet na wysianie 
świ to w ej w Wiedniu nietyuto zysuaiy medal 
zasiągi, ale za plewiiik swoj i spnlchmacz otrzy
mał puuai srebrny. Oprócz tego uzvA ?ł *ilk i 
innych medali i pochwal, hl-i wyttawte a t.jovVvj 
dostał również meaai zasługi. W wei am pomy
sły p. Dornwalua zostały szczęśliwie rozwiązane 
Zakład ten nu dosyć odóiorcoW, ale nigdy w tym 
stosunku, jak na to zasługuje. JSiektore narzę
dzia zakupione za granicę, w tyoią^ok egzem
plarzy się fant wyrabiają i przychodzą ua śprze- 
aaz o Gali.JL. Dostał medal zasługi.

W tej i hv.ili, gdy mamy pisać dalej o fa
bryce maszyn i narzędzi rolniczych p. Dc.jaW- 
sk.ego w Podnajcach, przynoszą nam Czas ż 12. 
października iNr. 23*. CKóz z piawdziwcm na- 
buzeństwem ctyum y nie wiercąc oczom, ze sza
nowny btarnszek z pod Wawelu, dosłużył się 
szczególnych łask, bo posiada nawet korespon
denta z wy0to.wy u d ow e j, który n« waor L u - 
“  1,1 Łą t o a ,  pooLida moc widzen.a rzeczy, 
ua uziesiąvki mil od mego znajdujących -się 
Czytamy w V III  dr^ie maairps aoałowme: *Fa- 
bryia Dajewskugo * spółki w Podhajcach nade 
słała między wieloma iuuemi przedmiotami kie
rat przenośny z mtooarnią, L r Wubć. :Z jaką ten 
kierat na każdym p łŁ c ie  ustawion, hvf, 
jesu jedną a Widocwycn zah.t tego o f a z t T -  
Tyle jest słów ewamelji korespondenta do Czasu.
o wyśtawie Ki&jOwej, ^

Otóż jeżeli p. HajewsŁt wierzy w nadprzy
rodzone Siły i objaWl«nia tlał martwych, io  go
tów zachorować * pomemaąŁ u»a‘d
nietylko młocarni * we am mm
radia, ani zadlfifl rzcCiy które (, jąęrhąnice 
rolniczej, na wyst^^ krajową nie wysłał. — 
V prawdzie miał *U ŁemU ^czere chęci, i. nie 
małym kosztem, przygotował się z okazami, ale 
nie mogąc wyruaZjo ua 1* wrzesma do Lwowa, 
posłał do komitetu pindU**1. -9HC 1 .prośbę, 
czy będzie przyjęty y żeli się opóźni kilka oni. 
Otóż komitet poruczając sprawę podoLnj 
członkowi do działu machin, nie odpowieuzmł 
p. Dojewakiemu, a ten nie mógł Się na nu pewue 
narażać, bo transport takv pociąga znaczne ko
szta. Pomimo tego innym fabrykantom odpowii- 
uau i i ci jeszcze do 15. października nadsyłali 
Uan*port*, ntóre troskliwie umieszczano,

awoją dppgą orztjkamy, że zuająo fabryką

litami „M M  Poisomu"
y e s ż t  16. października. Posiedzenie 

Izby poełow. W odpo edzi na interpelację 
Nemctiiy ego o wrzekoiu^ tolerancję rz^du 
przy tranaportach materjału wojennego dla 
oijBiji moskiewskiej » surowe poetępowan.6 
co do wypadków w kraj a Siekierskim —  
uświadczą J'itd&, że przez tery torj urn wę- 
giersnie jawnie ani dla Turków, ani dla 
Moenyy nie przewożono bruui. Środki, 
Ht<k> rz^d Zafzijuzii w kraju szeklerskim 
z pwocUfw włSteaej onrony państwowej,
muszą, b y ć  wszędzie i przez każdego respek
towane)'.

Minister Loaw odó w udał się do Siedmio
grodu, ażeby rząd autentycznie poinform o
wać, ale nikom u nie dawano osobny cii peł
nom ocn ictw , aui nie m ianowano żadnycn 
Komisarzy. Minister wskazuje na ai iyKuły i 
dziennikaiSKie, gdzie jaw nie w ypow iadano, 
iż ma się przy jść dćuiKonr w pomuC D al; 
przytacza spraw ę Miieticzar przedstawiając, 
ze teraźniejsze postępowanie rząau jest ua- 
itazaue prostą sprawiedliwością. Jezcii ś c i
gano Miietićza za zamiar niesienia pom ocy 
(Serbom, to nie można siedm iogrodzkicn w y
padków puścić s .iooodm e.

Po oupowiedzi interpelanta, ządi-jąiego 
puszczenia na wolność u więziony cn w bie- 
amiogiodzie, czego Tisza odmawia ze 
względu na ustawy, izba przeważną więi- 
kazosoią wzięła odpowiedz ministra do wi»- 
domuoCi.

uV i c i i e ń  17. października. „F rem - 
deubiatta dowiaauje się, iż rząd austijaoki 
nu b ra ł jeszcze pod obrady kwestji rew i
zji ustawy w ojskow ej, dia tego m e może 
b y ć  i  m ow y o przeprow adzonych vr tej 
tw estji układach m iędzj rządem austrjackim

rano na wieś niedaleko od Eleny. Nasze 
cztery kompanje i dwa szwadrony odparły 
;ch Turcy cofnęli się spi^szme, poniósłszy 
wielkie straty i pozostawiwszy wiele zabi
tych, Z naszej strony jest 4 rannych!

Turcy ciągle prowadzą dalej koucen- 
rowanie wojsk swych przeciw armji ca

rewicza.
P e i t w b K r g  16. października. Urzę

dowy telegram od armji kaukazkiej: Wczo
raj (?) wiekie zwjcięztwo nad Muktarem 
p szą. wzięto wiele dział i jeńców Turków 
odcięto od drogi do Earsa. Innych szcze
gółów brak.

B -e r i in  16. października. Podług 
N o r d a . dćllg. Z e u u n g  prośby o dymisję mi- 
nisira Eulerburga nie przyjęto D»no mu 
jedynie dłuższy, to jest ^-miesięczny urlop, 
a przez ten czas Friedenthalowi powieizono 
jego zastępstwo.

B fclgF ifcd  16. października. Przemi- 
n ły obawy rządu serbskiego przed dyplo- 
matycznem, bardzo ostrej natury wystąpie
niem Porty, ale zawsze jeśzezp uważają za 
możliwe wysłanie komisarza tureckiego do 
Belgradu.

C e l j n j ą  16, października. Książę Ni
kita wiaz z - Eu iibcm wczoraj z Orja- 
luki przybył, m y  wut na krótki pobyt, do 
Cetynii

i s u k a i e b i i i  lo .  października Turcy 
wycofali swe działa z reduty r0 s m a nu 
(przed Piewną) przeciw której reducie pro
wadzone są przoz Bumunów przekopy. Mo
skwa się obawia, iż reduta Osmana jest 
podminowaną.

I d o m d m  16. października. „Office 
Reuter" donosi z Konstantynopola: Pod Ka- 
dikiej zaazłe kilkf drobnych ubsACzek.

Rekottcnsans, wvlronany aZ pod Dżumę, 
b&datekó Medijdie (nad W iłem  Trajrna w 
Dobruczyy prz^onał, iż tam nie m?, żadnych 
Moskali.

Pogoda piękna Drogi są już do prze
bycia.

JPaicyi 16. paździoru. „TempsŁ do
nosi: Z 516 wybrauyck jest 3f7 republi
kanów, 99 buto»partjstów, 45 monarchistów, 
44 legitywi.sww, 11 orlea-istów feontouz 
wybrany 8116 głosami; Ghau:(radykalista) 
otrzymał 7272 głosów.

O statn ie t itgram y,

W ie d e ź L  17, paźdz. Izba poselska u 
chwaliła dziś całą ustawę o podatim go- 
rzałuauym. Trzecie czytanie pojut ze.

P e t e r s b u r g  17. października. Biu
letyn urzędowy z K^rajal dnia 16 b. m.- 
Gdy kolumna jenersła Łazare wa dnia 14. 
b m. usKutecznila swój ruch oskiy-ydiający 
i Turków zepchnęła z wyżyn orlańskicń 
ku Karsowi i Wizińkiój, rozpoczął się dnia 
15. b. m. ogolny atak przeciwko pozycjom 
Muktara W południe zosiała zdoioytą góra 
Ayliar, będąci kluczem pozycji Muktara. 
Tym sposobem przełamano armję urecką. 
Ozęsć jej, któia się zwróciła ku K  rsowi, 
ścigana przez Moskali, około godziny 5. po 
południu została zupełnie rozbitą i rozpro
szoną, straciła masę zabitych, kilka tysięcy 
jeńców, 4 działa. Kł prawem skrzydle po
zostałe trzy tureckie dywizje wyparte z po- 
zyuji na gór/e ń lndżaaagh. i okuło godziny 
8, wieczoj em zmuszono ao poddania się(!). 
Wzięliśmy wiele jeńców, pomiędzy tymi 7 
paszów, i zabraliśmy 32 działa tudzież wie
le materjału wujennego. Muktar schronił 
»ię do Karsu. btraty Moskali stosunkowo 
niewielkie.

S t a m b u ł  17. października. „Oonesp. 
Havas donosi: Muktar pasz? telegrafował

wczoraj, ze toczy się nowa bitwa w okolicy 
Aladżadaghu. Moskale atakowani przez Tur
ków z czterech stron, zaczęli ustępować w 
chwili, gdy depeszę wysyłano. Bitwa jest 
bardzo krwawa.

TeJcIgronny zboiwtrC * inia 18. października. 
Wiof ń: Pszenica zł. 11-45 —’—; żytc zł. 8 45 —•—; 

okorita pr 10.000 liter-pe.'cuat zł. 34'— — •— ; -■ 
Budapeszt: pszenica 7C kilo^r.) na jesień zł. 10 85; 
Berlin: Pszenica źółtc na październik 228’—, żyto 
loco —•—, okowita śO-—; Szczecin: pszenica na 
wrześ.-paźdź. —•- , rzepak J_a jesień S3f'--; Pary i :  
mąka 100 kdo 69'60

H ied eń , 17. październiki, 10 ^idz. 48 min.
Akcje Kredytowe . -06-90 Akcje kole? Ksr.' Lnd. 246‘fiO

j-iiu?lo-Austr. 98 93 ,  ,  Poła In. 71-—
Unionabaak 65'— . Banka Pr. Austr.—■—
t  areinsbank —- 7  20-frankówk* . . . 9-49l/»

Usposobienie: stałe.
T o le g n fo w a n e  ku>aa m e ń e i ik ie .  

W iedeń , 16. października, 2 goaz 12  m.
J.Oty kredytowe . . 161’— Un£, ot**.. Obi. 1877 64 eO
Akcje Wgjper. Kred. 193— Galie. Indemmzacja 86’30

. Anjj.-Auotr. B. 96 60 1864 ] josy

. I uunsbank . C 71 Siedmiogr. kolej .
,  kolej Kar -Lud 2* 50 ^c-k^h: abank . . .
,  ,  Półnoon. 194 — Tureokie I osy
,  „ Poiudn 70 60 Ws4f.-QjJ.. kolej . .
a s Alfólds. 113— Bajbank-Aotier . .
n a Elżbietę 17T - Staat ibahn . . . .
B i Lw.-C r. 121'— „nkverein . . .

■ P'iŁ 112-60 W i îerskie Losy ,
B , x dc f. 114-50 Reiohamark. . . .
s B Albrechta —•— Bony)akie Danknoiy

Uspcsobienie: ocłabioue.
Wiedeń, 16. Ł»ździemikr

Jej iłnjr pań. w buk 68 96 LsW yn ................
m ■ ■ w arek. 66-25 . . . . .

Bi ntm w złocie . . 7> 2 > 5«j rrankówka . . ,
Losy pot/oz. z 1. 1860 109 75 Donat oeo. men . ,
Ak j« oanke nart 828-— 100 morek niemieo.
Akcje bankn kredyt 205 26 

Berlin.
Boasyjakie uoty kon. ISO 25 Sta*ts >ahn . . . .
Akt 3 kiodytowe. .35150 Kolei Bamuńskiej 
Lombardy . . . .119 50 Arstrj»ckie banknoty 171-50 
Galicyjskie . . .  105-40 Uspts.: stałe.

k-ary k, 3% renty 69 90 iTombardy . . 160-—.
Przyjechali do Lwowa dnia 17. października.

Hotel An^ieUikL A. kr. to - z Hrebenny, A. 
Jasieniecki z Dubiecka, W. Czechowicz z Poloka, P. To- 
manek ze Smorzowa.

F ole Zorza. B. Gitrtki z Wołozyszczowio, Slam- 
mer z Gra-u, j. Tessier z Francji.

F oiC c T. »T ojaeJkKj F Perrigant ze Szwajoarji.
m o te l Katana. A Bolow z Częźyknwa.
H ot ul Warsir r-ętal.  W Wilczyński ze Stryja.

Pociągi h tle jo i e.
Odchodzą : f  Lwowa. Do Krakof.t. : o go,L,i ie 

11 miu. 3 przed północą (pociąg pospieszny); o godz 4 
min. 40 rano (fuciąg osobowy); o godzinie i  min. 45 po 
południc (pociąg mieszany). — Do Podwołcczysk: (z głó- 
wnegc dworca): o ^odz. 6 min. — f~.no (pospieszn/i: 
o grdz. 10 min. 37 wieczór (pociąg orobowy); o goaz il 
min 45 w południe (pociąg mjęszany).— Do Podwołoczysk 
(z Fodzamcza) • o , ■■ Iz U min 4 wieczói (pociąg osobn- 
w-); o godz 12  min. l i  w południe (pociąg mi>zany).— 
Do Gzecniow x : o godz. 6 min. 25 rano ^pociąg pospie ■ 
sony) : u godz. ] 1 miu. 25 wieczór (pociąg mięszany); o 

odz 12  min. 30 z południa (pociąg inięszany). — Do 
tań'°łswowa (na Stryj' : o godz. 6 min. 5 rano (pociąg 

nr. 1); o godz 5 min.'10 wieczór (pociąg nr 3).

133-- 
104 50 
9 8 -  
14-76 
99 76

268-— 
70 et) 

. 78 25 
68-4F 
1-12

118-35
10410

9-49
5-665860

13-50

Fotrrśetaein do Lwowa 1 ord] nnjęw gudzl- 
aacta zwykłych

W  s z e c h  M e d y c y n y

Dr. Antoni Kukulski
ulica Fańska 1. 7.

Ksawery Sadkowski
baletmistrz teatrów warszawskich, udziela

L e k c j e  t a ń c ó w ,
tak w óouiach prywatnych, jako też i we własnym mifl- 

i tkanin pod 1. 12 n., Bynek I. piętro.
Wieczorek w Czwartek i w Niedzielą.

P r a w n i F  e p a i n S w a n y

z kilkuletnią praktyki, iiutarjalną j adwokacką, 
poszukuje posady przy nołarjacie we wschodniej 
Galicji. tUyjaśńień udzieli w Redakcji Ds Pol. 

RewakowiCz Henryk.

“ Zy.Tacainy uwagę ua ogłoszenie 
Loterji złotej S t a u i s ł i  w o w s k i e j  na oe 
dobroczynny.

W prze
smyku Ssypki odoywa się bardzo żywa 
k&uonada. Moskwt obw&rowuje drogę do 
Gabrowy.

MoBKiewjkie kanonierki bombardowały 
Solinę. Mała tureeka kanomerKa, stojąca 
pod Sulmą została uszkodzoną tern bom fjw- 
dowaniem

Uifii 16 października.
m V isbr kanudswsj 
1. Ol* §t mmJbf.
,1 **1. kw.Lad IŻlW. 

v| L « -L łtru  Ł 200 « ,  
a "i s aip. gal. i  90f d. 

Kwi" 1*1. i  200 *ł. 
r«  w n O m  Im 100 U. 

<•*. itm. gal, * \  w %, 
i. t • ■ i
* tSłfc

CU. OUm- Ońt mmmlOOrnt
sfafjL 2 ak.. ju*a wł«t f# 

ralm kraA sak) 4f* 
■wŁ \ Bak. k . , f  l i  i. 
? w.kr*a.n „

1 7  (JUT w. m m *

ma. -ft-r-ra:- e* -~^v -

'Mlat

M  jąm y- rie^jdU 
juaal nmęiś ś  amomy

iąd-ijf

349*—E 
122 60 
244 50 
1 8 - -

86 —  

7P25 8r,_ 
#<Mł

91 «P

■ęła.ją

W >m aa LU. u,
wsrabr «  i r

IV p idsi-r.

*ss&tśsat
1% .  .  amoki. .

| : ,S 3

2 4 6 -
rzo —
u4) 50 
al4 —

8526
7840
**■6
3960

9360

żądają

Aarui pasza wczoraj przyjmowany b } ł  hamaiBUBOkiitii
przez bułuna: odjeżdża do Paryża 24. bm.

U w r m  Ib tu d e u  15. pażdzierniKa. 
(Ursęaowy.) Dma 13. bm. oaszybożuki, 
zwyż 1000 ludzi, zeszedłszy z gór, uderzyli

rM
i*!, Buta IMMi. 
t% rMrtakU . 

i  *“  soki k m  « M

W *

35 4..e»6 o 
U 26
2f> —

6 52 
fc 67 
S 46 
960  
180 
111 

5825 
1.8 óv 
103 —

63 70 66 -  
7415 :0460
7650 
85 3‘) 
8225 
74 bO 
“7 2V

W5"

m m

iimuki*! amt

96 BO
•*6- 
1550 
*2 —
5 63 
Ó6< 
9 66 
380  
19u 
114

5926 
106 50 
.06  —

6390
06 2u
V i'.5

1K 50 
Ifl — J680 
82 75 
7 5 -  
95 7#

0776

5 rakładn kretfyl •„««
5 9 Dom ot gań , cn 120 «ł.

A l  tęp* lotergjoa 
If>»j gułyoaki a raka I9C3 

* ,  | 186*
,  ,  W

%  losów pośycfj n ś ’ :
naArtw a r 13*p 

Losy fo« ,n B  * r. n a .
B pi „m. potj 4.wjg.J • 
, DomoroaU. . .  .

£ 5 * i >  • * J■ ęwlr . . ■
► v  *nw5« ; .

wmw ,  ,

, t  IS iS T *  :
i Łsr*- ■
» twmau-seekutlib^

Uwiiat i 'i rtmmJl
u rok  austajM.

— - * IgWweąi ,
■:2któi, .  yur, na Bwtsjn
E A it utiMi r-ł** j !*5* m.

.  attkhMy.
MhAóiU» . •■ ^  - . . .  t .i• N a d u i

;  A S E S T A
'  y o L r iM itaiii

106 — 
134

317 — 
106 75 
109 9.J

119 60 
ibi n  
7810 
46 — 

[Itu 25 
93 — 
40 76 
27 60 
29 60 
3 1 -  
29 25 
2 9 -  
22 78
13 26
14 -  
16 26

207 25 350- 
1950 

2* 8 50 
17360 

71
2 4 6 -  
"‘21 —

nłi .ą
104 -
13# Ą

3l5 — 
106 ae 
10960

118 50 
132 46 
7 8 -  
36 — 

160 78
g i -  
ic 25 
m  to
29 25
30 60
28 75

a;
12 76
13 *0
14 76

:23 — 
2> 6 75 
a4fa -  
6940 

1 (8  -  

17850 
7U50 

24550 
121 —

Ghltfft iten nmmta.
Łołc: kołByoko-bogum. 

, nańst.wow 500 fr. 
B Kmisja z r. 1867 

iołudniow. 500 tu 
ony 1876-76 6%itony:

p o.F, irort.m .t
iOO ii. w. a. 

« „ w  «rbr. ff§
__ pt łud. płf. niem

S*/, ** luf ał. w. a.
■ &V * r*-'’»brce .

* "Ludw.
sOCiSTt?. s.wwfe.

, IŁ 100 ał. .
feAtółl. , .

» ?-W.-Oa*.-.k8O0*Ł
51-h, i-,, Bt 100)

,  * r. IM?
, 3iSi5m.98C-el.WA.
. k». Łclsift. A,Ł.(5ł.

er ar . C .  ; t  1(70 sł. 
:or prag « ftstm.
Hel. s*  <*£> a .

W ę j ■ t f . 
Oamnikie #woa» .

• ir.kś» «k wari 
•O-fraakśwka. 
f!«w*reay angisl*5da 
OrpMjały rssijjekii 
'-rteri . . . . .  
ńrabre knpry . . . 
,-uak. MńOw.HiMtiM.

sa 100 mar«k 
Baba! yap. . . .

żądają
7150 

16̂  — 
14S 60
105 50

.00 26 
98 —

106 —

87 —

100 —

76 90 
76 — 
6t 5u

76 —

8P •

5 66 
568 
9 51 
196 
9 76 

104 25

58 63 
112

płacą
7126 

160 — 
142 £0 
1 0 6 -

99 76 
96 — 

104 60

8 6 -

99 50 
98 26

76 60 
74 50 06-
76 —

5 65 
566  
9 8 > 

119, 
9 74 

1 0 4 -

58 Ki
112

Wazmawo, 18. paida.

Uafigaartaw '.ej »«w; i
• ■ 2ejserji

knpot 
f  ,  nor.. •

kupu.. 
m Hkwidao*ixe

npes .
Ssł4 m m 1 . *

pskrm t*Mk
* * * » *

fb.|kp.

99 80 

87 60

100 —  
100 — 
123 V. 
988o 

1 54 ', 
66 —  

146*.

BOŚ —  
W -

awwui i '»eemswwnwwBUtaiis iw-



4 D2HFNNIK POLSKI

r o  i ustki zimowe, Pelerynki, i Za- 
rzuiki balowe. Halki, Sukienki i 

vJ Harniturki dla dzieci włóczkowe.
1210 1 - O (1)

Rękawiczki pragskie o d szcteg ó^ ore  medalem, na wystawi światowej,
G m n 1 urk haftowane, Krynki. Siatki na głowę, Szaliki, Krawatki, Ko
kardki, Pończochy Skarpetki, Cbnstki do nosa, R tf taszl i rłócienne i cy - 
ratowe, Kołnierzyki, Manszety, S i ’k.vtki do włosów i sukjeń, Szczotecsi, 
do zębów i do paznokci, GrLebienie do czJsania, Podwiązki, S'elki, 
Portmonetki, Tytoni0rki. K -rty  do g£an a, marki preioranjowe,

Ł a d i i a r r e  z a m i e j j t i o w e  z a m . ó w l e n i a  w  y k o a n j . ,  s i ę  Jm K

[achlarze. Packi ,,A ngot“  z piór i druciku plecione, Grzebienie ,. 7raflf‘ za 
wlory. Broszki, Kolczyki, Bran-.olety Kolie, Me lali^ny, Diademy fran uskie 
i wiele inne gastownei biżuter;, ze jzyldkretu, kości sioniowej, stali oksydo
wanej, lat mi złota, er. jais, szpilki do krawatek, spinki do manszet, Desz^zo- 
ch.ony od z łi. 1 3 0  do 10. Gorsety paryskie od zlr. 1 30 do 6 . Ceratę ame
rykańską, Kalosze rosyjskie, Libtryjne guziki, galony, Bękawiozki itp. 

n a  j s p i e u z n i e )  I n A ji i  k u r n t n i e j .  “̂ 1

Poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towam

MASAZYIT DAMSKI
Kamila Striyżowskieęo

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod i. 4.

Zupełnie nieszkodliwy m 
najdelikatniejszy C

Puder ryżowy |
z*ś>s;;i- *ed le życzenia. %

sprzedaje i rozseła w pudełkach %  
i zn.-.rznie większych od zagranicznych ,#

J p o  40  <-entów. )
apteka pod „W ęgierską Koron*, “ %

)  j .  p i  E P ia s ./* . t
J1075 Tjwonpjia. 36—o j

Siktadem
A < m z n

i
I F. H. RICHTERA
I  w e  L w o w i e ,

właraie opuściła prasę:

■ PAMIĄTKA |
| z W y s tw y  we Lw owie 137?
— H u m oreska  —  napisał

i  J A N  L A M
\ z 2-5 illustrarjami
S  Cena 50 ct , a 
I  1 534 2-
W -“ WMiOTTSłfCi

r. przes-rlką 65 ct. 2
( i i  |

Kości.
Niżej podpisany k u m  je kośc. w 

ż le j i1 ci Zwracając na to uwagę panów  
właścicieli k rśń , proszę, Łby lię przy 
sprzedaży . mnie zwruc.li. Kupuję za 
gotówkę i płacę najwyższe ceny

S t .  T a c z e k .
fabrykant pudrety w Prostejowie 

1540 A— 0 na Morawie.

Nakładem i druidem
Związkowej Drukarni

wyszedł illust. kalendarz p. t.

‘R O K  18781
►rub^k^ci* drukiem escerwonym̂

O p r ó c z  z  w y k lu j  a s t r o n o m ic z n e j  i 
■ św ią te c z n e j C7j j> e i,  z a w ie r a  t - n ż e  k a le n -"  
d a r z  o b t i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y  i h y g i e -  

'n ic z n y  z  r y c in a m i  w »ek> om  ; O p o w ie - ' 
ś c i  i  w s p o m n ie n ia  h b irn r y c r . i i f l : B i^ g r a -  

-t ic  a ł a w n j c l i  ic .- ż ó u  z r y c i n a m i ; P c w ie - '  
- c i  : S i i a  w y  u ru » y jn v  i p o ż a r n ic tw a

r a jo  w e g o  ; o p r a w y  d o t y c z ą c e  T o w i - ‘ 
r z ^ t w a  « .t iu y :i! i> ió w  p r y w a t n y c h *  In -  
in r m ; i ' : v .  t ■«-1ji * l<-w# ,  p o c z to w e , k o le - 4 
jo\4e .  t r iu g r u l ic / n e  i  i .

Egzempl. 50 ct., tuzin 4 zł.

dużym placara fnntowym  do budowania 
obs,erny-n frnktowym i jarsynosy. 

ogrodem, jest ■ wolnej ręsi d o  i p n h '  
d a n i a ,  Z ceny kupna może wstać przy 
gruncie 30u0 *ł. —  Wiadomość w Admin 

Dziwni Pol.*1 1064 34 0

Mładem Fjże drukarni fltódł

I S K O R O W l B Z t :
wszystkich miejscowuści

GALICY!, K&ikCłi i EL M IN Y'
z mnpp Łyuh kr;ij->',v.

J e s t  to  a l t a h e t y c z n y  s p is  w s z y s t -
r ^ ^ t i c h  uaiat-K n i i ; t ' f c z e k  i \ssi z o z n ac z ę -*  

iłe m  .irirr -l-o .t p a r a l i  i ,  p o c z t .
WwJln-sj i*>j  ,v C u  v .;. i . i i . i r i i  lu c try cz H c g o ;*  

ja k o u - r . wlaUci*. »• l i  t a b u la r n y )  h  , o p r a -
w a n y  nu f.i.<L>:a\r; • /.ni d c l  u rz ę d ó w ."

Egzem plarz 1 zt. 50 c.

1 Zamuwuyii.y ton Skoro-« 
te>d: v  I)nik- rni /.a:iązl;owej 

'we Lirmeic razom z kalenda
rzom ..huk ,v  za 2 zt. ■ 

.otrzymają bezpłatnie iako prem ę
hwnorystyeznrt ptricioh: z Mau- 

krytryu Jokaya p. t. , A Z  BO' 
yBIE G  ICVA“ (C na 1 zł).
Aa. zijji wirń ptzeiafea postłaif franco

Kora: palnkRu
do i yboru posła do Rad' 

Penstwa t kurii gmin ‘Wiejskich 
Rzeszów-Kolbuszowa, uchwalił 
ra  a 'eca  dz^iejszem zgrom* 
dzeniu pod przewodnictwem pod
pisanego prezesa Rady powia 
towej Rzeszowskiej, by do w y
boru posła tego postawić dwóch 
kandydatów w  osobach hrabiego 
Zdzisława Tyszkiewicza, w łaści
ciela dóor Kolbuszowy i księdza 
kanonika Daniela Sulikowskiego, 
proboszcza zeS łociny, z których 
pierwszy przy próbnem głoso
waniu k mitetu otrzymał 5 g ło
sów, a wtóry 4 głosy, o którei 
to uchwale komitetu szanownych 
w v b orcóv  powiatu R /eszów- 
K- Ibuszowa niniejgeem zawia 
d am iau i in33 i -  i

Prezes Bady Powiatowej.
Rzeszów, 13. paździer. 1877.

C h r l « t l a i i .

AT
BR O M 1 IR E  D E  O A M PF IR E  

D n  D o e t e n r  C L I N
Lim it de li Fieolte de Ićdeeiit i  Pini

(PRIX O NT H TOM)

K a p s u ł k i  i P i o u ł k i  D i*  O L IN  
t  Bromku fcimforoweeo 
w ■labościach muzeu T lerwów, Cho
robach serc- i kanałów oddechowych, 
a szczególniej następujących : &itmV  
Bezsenności. Hic.a serca Hyrteryach, 
Padacice, Zawrotach, Obłęazle, Bole
ściach głow y, Dolegliwi ctaoh oa- 
rząd" moczo-płciowege, dla ukejen*a 
wszelkich rozdrażnień nerwowyah.

W P aryżu  u jT T lL IN  et O ,
Poct e, 44; we Lwowie, w

LMikoiasch i w C temiowcaA, w my- 
e p. Oolichowsklego i we wnyza> 
kfc^żuacznie^Brjrohjgf

wykwalifikowana poszukuje mie'*oa umu 
ćzyciblki do początlaflw język* polskiego, 
fr.ncnzkifcgo, niemieckiego, gry nu forte 
pi*nie, o,1*z r> bót kobiecych. -  Wlsao 
mość w Admimatrscji „Dsi nnika Pot- 
tkiegu1* pod 1. A .  JH. 1631 1 -fl

Frdocaika
oszukuje miejsca jskc nauczytibika lub 
3 kowersacji. Życ^y 3vbia posadę otrzy 

mró w zn«o>,niejDzym domu. Adres u 
dzieli J. Poliński ulica Karole L ulw ika  
1. 7 we Lwowie. 1634 i — 1

Nakładem księgarni

Sen 1 (i
we L W u W E E , Rynek 1. 24, 

wysziy z d ru ku :

Postęp pracy.
M A Z 1 7 B  V  na fortepian, 

poświęcone komitetou ’ krajowej wy stewy 
rolniczo-przemysłowej w i Lwowie 1877 r.

przez 1526 4 -7

F. Tyiaolskiego
cena 64 ct. z przesełką pocztową 7G ct.

L. 4454. 162y 4 - 3

Obwieszczenie.
W urzędzie gminnym miasta 

Drohobycza, przedsięwzięte zo
staną licytacje, celem wydzier
żawienia najwyżej o^aruiącemu 
dochodów t< iże gminy na czar 
trzyletni od 1-go Stycznia 1878 
do końca G-rnduia 1880, a mia
no wic'*1 :

1) Dnia 23 i 30. p^żdzienP' 
ka i 6. listopada 1877 od go
dziny 9-tej przed południem 
li.-ytacj? na wydzierżawianie
prawa propinacji gorzaiczanej 
straż z nakładem gminnym z 
ceną wywoławczą 59340 złr. 
w. a.

2) Dnia 24. i 31. paździer
nika 1877 i 8. listonada 1877 
od godziny 9-tej przed połu
dniem, na wydzierżawienie pra
wa propinacji piwnej wraz z 
nakładem gminnym z ceną wy
woławczą 17.280 złr. w. a

3) Dnia 25. października, 
2. i 9. listopada 1877 od go
dziny 9-tej przed południem na 
wydzierżawienie prawa ptopina 
eji miodowej wraz z nakładem 
gminnym z ceną wywoławczą 
615 zł. 68 ct. w. a

L i c y t a c j e  w powyższych 
dniach będą za pomocą pi8e 
mnych ofert trwać od godzin? 
9-tej przed południem do 6-tej 
godziny po południu, zaś co do 
propinacji miodowej li tylko do 
godziny 2-giej po południu, po 
czem przedsięwzięte zostaną b 
cytacje ustne, a po ich skoń 
czeniu nastąpi otwarcie ofert.

Wadjum ustanowiono w wy
sokości %  części ceny wywo 
fawczej; zaś kaucię dzierżawcy 
w  I/ Ą części rocznej ceny dzier
żawy w gotówce, książeczkach 
kaav oszczędności lub papierach 
oublicznych pupilarne bezpie
czeństwo mających, podług osta
tniego kursu 

Warunki licytacji wyłożono 
w tutejszym urzędzie gminnym 
do przejrzenia.
Od Zwierzchności gminnej

Drohobycz, 1. paździer. 1877.

* T e d j n j  ś r o d e k  p r z e  o i w  
llrucfedofe

C A M F H O N
J# ,

balsam ten usuwa głuubotę k i*d§, 
ki 5r s nie jest od oru zenit,- J»to tuż 
strzykauie, szum i cieok, nieprzyje
mną, wypływającą z uchu F in . 76 ct.

C apicaioa Teuera b,
uięrawodnjr jr_iek przeciw śiwym 

om, nietylW p^zywracL i, wym 
kłosom naturalni ko’or, jfk *«kże 
węmtj In. ts :owe i czyjci trłpwę z 
łupieży, nio ulamiuc bielizny. EuAifzka 
1 zl 25 ct.

Dosia, inożiu w gtównymj skła
dzie nh Galicję w aptoce r> Zyąm 
Ruckerrą we Lwowie. W  Bodgó- 

iipJ Frzkowem w aptece Wgo 
SkaLńl t ki e go . 5—0

Znpełnie słodkie^ 
najprzedniejsze hafaeyine

■luogrona
fe ś la it ik le

rozsrła n=jit„rttrnej, ko- 
Kwi i., w pudłach, 

n ajt<>n l«j handrl

ST. MARKIEWICZA
1092 w Rynku 1. 42. 3 - 0

i O O O O O O O O O O O O l O O O O ś M Ś O O O O O f

W ie lk ie  z w y c ię s tw o  nauki !  O
Udałc i.ę aakoniec niewyleczalnc dutąd cho.oLy:

E p ile p s ję  —  p a d a c z k i; — k a r c z e
za pomocą wszechstronnie skuteoznego. zgoonegc z naturą ireaniciego 

2  traktowania radykalnie na całe życie wyleczic.

OWszysoj powyższyi ł  cierpień doznający, mogą a największem zanfa- 
niem przy podamu wieku iwego i czai i trwania chortby, zgtanaó się 
r t  iuen.iL> do _______

€ 3 .  *  A l c i l l c  .
1 "*a — 0 B^irlin, OranibM4Lasse 3£. J

o o o o o o o o o o o o a  o o o o o o o o o o o !8

Ogłoszenie licytacji
na konie

wschodniego pochodzenia,
I bydło

pół kr • i holenderskiej.
W folwarku #Izydorówka" * 

powiecie żydacziwakim, odbę
dzie się hcytacu na kla jze sta
dne, ogiery 4, 3 i 2 1 (me, ko 
nie i kucze wierzchowe 5 \ 4 
letnie; dalej na krowy cielne, 
jałówki i buhajki dwu letuie.

■Liuytaoj* się rozpocznie w 
dniu 24. paźdz iern ika  o go
dzinie l-szej z południa.

Izydorów ka leży w pośrodku 
dwóch dworców kolei Arcytof. 
Albrechta, stacja Stry j  — ozer- 
nicwiecka stacja BortniKi.

Powozy i wózki będą na oby 
dwóch sta«j*ch dla pp. licytar 
tów zamówione. 1692

A lek sa n d er  D zied v s?yck i.

Szanownej Public sl Ĉ ul łycaąoej sobie 
nabjrd tanie, trwaśe i doekoaale wypróbowane

wszelkiego systemu i konstrukcji,
 su jasLcsyr rX 4 s

w i e l k i  m ś j  f a k c a d  
w W ie d n ia ,  K&tntnerrimg 6. 
Wypłatę prsyjmnję takie n  bea pod ■

wyieaonia .  j , 1017 102 -0
Cenniki pnsśeela* opiMzie.
J ó z e f  W a r e h a lo w ik i ,

me< hanf k.

MAGAZYN MODf,
H J  zny, toirarón, galanteryjnych, rwrymł <t,gskich i iryrchów 

pończoszkowych,

£ .  W itk < f« u k ie g «  w P r z e m y ś lu ,
aoa łaskt n*j P. T . Publiczności ni sjzon jesieunj i zimowy 

. nej ‘ od a i'je -  kapelusze damskie i ję z k ie , chiffuny i barchany
poleca łaskan j P. T. Publiczności ns s izon jesieunj i zimowy 

. m j 'odniejsse kapelusze damskie i -aęzkie cniffonj i barchany 
1 ale ap^irlsk'3, koszule, mans: tj, kołnierze i chustki płócieune, 
kaftaniki, .ury, rpnunica., pończochy, skarpetki i najrozmaitsze 
wyr ,by wełniane^ włóczkowe jawe.mane, Cache rez i najmodniej
sze kr»a«tki męskie i dąms ie. — Wi zelkie w zakres kras ieerzy- 
-n j w h. izące a.tykuły, —  Rękawiczki glace i je omlwwe męskie 
i damskie. -  Fiianki, kocyki i kapy na /óż<ak. -  Wielki wybór 
» tążew kwiatów^ oraz -alanterjj i -lajrozmaitszyrh dziennych 
artykułów. — Skład l i f ia b a t )  ctlir.rik.luj. — Sznurówek f.an- 
cnslci l i kalos.y ros.yjskich. — Ct.tk.-wc zamiejscowe obXri-uki 
aałatwiam nąjsnn.ienniej .a„rożną pocztą. — Ceny zlałe. 1610 3-16]

Nie ma więcej siwych włosowi
Użycie tylko dwóch fl..zek tego przez r„ k. Nii..e austr. patologiczne ■ 

:nen.ii iu.tytut w Wiedniu uznanego za odpowieuni celowi i m<nzkc 
dliWy środek

Wiedeńskiego mleka do odmładzania włosów
p k  i m a ,  wystarczy

^aidomu do przywró^onit siwym lub wypłowiałym wi „om pierwotcej ich 
oam , w r in i.u  n A J d H i^ jf  14 d al., pa ozem ais ' iwnego ch utrzymL- 
nia użj-cie jednej lub daóch fłaszea w ciągu trzech miesięcy jesi dostateoznem. 

Cena d  a ł . ,  z przesełką ł O  e t , więcej.
F . H E L F K h I C H  w W ied n ia , I. AawiUtel 3. 
S k ł a d y :  we LWOWIE n Piotra Miki .asc' im i Juljuaza Nahlika; 

w KLaKOWIK n J. Trauczyni iego ii Ernesta Stockmar 1078 20 ■ 26

TOWARZYSTWO Z4LICZKOWE
-vr B Ć H P . O E ,

(stowarzyszeń1 • zsrejestrowane i  niaograniczoną porerą)
przyimuje 1618 5 6 ■

^wkładki na książeczki oszczędności
p « e * ą i f 2z y  o d  5 0  c*n t,, 

oprocentuwtkjąu je po 7°/b u  dwoty^oaniowem, a po 8°/0 
u  trzy nueiiącznem wy powiedzenien..

L . 6882. 16l7  2 3

Oelem wydzierżawienia p r a 
wa p r o p i n t c j l  wÓdczanej 
Diwnej, niftmiifej prawa pubie 
rani* dodatków gminnych od 
piwa i słodzouj *,h wódek w 
P r z e m y ś l u  spotrzebowatrych, 
przysługującego gminie miasta 
Przemyśla — na trzech lecie, od 

go stycznia 1878 do 31. gru 
dnia 1880, rozpisuje magistrat 
2-gą licytację przez oferty, która 
?H, odbędzie 30-go p a ź d z i e r  
uika 1877 w biurze Magistratu 
w godzinach urzędowych 

Jako cenę wywołania za pra
wo propinacji wraz z dodaukami 
gminnemi, ustanawia się do
tychczasowy c zv q sz  dzierżawny 
w ilości 7t 200 złr w. *  , j  
wadjum. które obęó licytować 
mający, w gotówce, kwążecz 
kach kas oszczędności, listach 
zastawnych galicyjskiego Towa
rzystwa kredytowego ziombkie 
skiego lub galicyjskiego Backc 
Hipotecznego, w obligacjach in 
demnizacyjnycb lub obligacjach 
państwowych co do wartości 
podług kursów w dniu licytacji 
w Przemyślu znanego, obliczyć 
się mających—  złożyć mają—- 
wynosi 8Ó00 złr. w. a.

Ohętnvch licytantów zapra
szam, ażeby zaopatrzeni w Wa 
djum oferty swoje komisji licy
tacyjnej do 2-giPj godziny po
łudniowej złożyli, ile że później 
wniesione, uwzględnione m 
będą.

Z Maęibtratu miasta
Przemyśl, 9. października 1877 

W a y g w t .

4 >
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Iitniejąoa dotąd firma

F. Kordys & J. Kisielewski
■ m i e n i o n ą  l o i a t ł a  n a  f l m e

FRANCISZEK KORDYS
ln <  i m im  m n urńitii

we L w o w i e ,  pxzy alicy Teatralnej 1. 3
naprtooiw kam ienic; W gu Roińskiego.

Materje na « l  i  jeL:,»nny i  zimowy w wielkim wyborze, (prowadzane * * 
z fabryk krajowycii i z najlepiej re&omowanyoh irancuaktch i angiel.kiob, ^  ^  
odznaczają tię gnatem, trwałością i ceranu przyitępnemi.

Zamówienia będą wykon ane w najkrótszym czaaie, podług nai- *  *  
nowazego kroju, za cenę najumiarkowańizą. < >

Mam zaaztzyf nadmienić przjtem, iż przez dłuższy or.ai kierując 
zt kWem ś p. Pi ot r a  L e w i ik i a g o ,  jestem w poi i.dan.a .'BTel“:icp wr' 

na >hi>ui> byłych jęgw *  całym kraju, tak, że ci P T. Pa
nowie, którzy u niego się abierali, mo',ę każdej chwili przysłać mi przez 

Etę tylko awX mfrea i „amówienie, a będ, pkuratuiej obsłlżeni.' pocztęozię oyuou mm Kurcz i . a  uzitiw a będ^ ” aj*kuratuie; ^ud, ........ -y
Ufny w wiJlOletnią moj, piaktykę w zakład*ch pierwszorzędnych ^  ̂

w krmj I za gi«uną, fiszę, iż w* śellum wymaganiom w i n  d i* n im r 
w z-ipełnouoi zadość ucz, niu zdołam, a rzetelną pracą zaskarbić soKe jj ► 
wzięi ie i poparc,e Szau. Pubłioznoaoi. 1670 3—3 ^ ^

Z wysokim szacunkiem F r a n c i s z e k  K o r N y '

L o t e r ia  e ł e t a  S t a n i s ł a w o w s t a .
Pierwsza Emisja tej ioterji nie dopijała.

Na skutek pozwolenu. c. k. ministerstw* skarbu c dnia 29 pa
ździernika 1876, 1. 27239, udruczono l iągnienio na rok 1877.

Ciągnienie odbędzie się w Stanisławowie
d n i a  3 1 .  g r a d u i a  1 8 7 7 .

Wydano nowe Losy drugiej emisji, Losy z pierwszej emisji nabyte, 
mają ważkość.

Pierwsza wygrana:
Bryła % u o a r tg o  ałota wagi i wartości 2000 dukatów.

Pomniejsze wr grane:
Jedna wygrana wartości 1000 zł. w. a.
Dwie wygrane wartości po 500  zł. w. a.
Oziesiąć wygranych wartośol po 100 zł. w. a.

Jako nowość wprowadzono JL.VR.lT W O L N E , z których każdy 
tF* na główne i pomniejsze wygrane, L cz na każdy wypadek w y g ra ć  
■ M I co najmniej o Ławkę.

Los kosztuje 1 złoty reft*ki.
Sto i w  kupi lab peetara o rozsprzedai dmie* 

włgein losów, otrzyma beapłatnie jeden loa wolay.
Dochód ozyiS przeznaczony

na założenie domu dla kalek i starców
w  S D 1 M W Ł 1 W O H 1 E .

Datolr nie duży, a dzieło miłosierdris wielkie. — Date obnlum Bolizaric I

H e m n f t c T  R a d ą  m i e j s k i e j  

n >  N t a n i t ł a n p o n  i e1207 16-0

Do wynajęcia
aa I-azem piętrze 4  p ^ L o J s z balko
nem, przedpokój, garderoba, kuebnia z 
trzem, wychodat.;. 160! 3 —3

Ni parterze 2  p o K O jr  i kuchu.) 
dwoma nychodumi, ul,ca K l e i n a  1. 4.

Od cDorde m Uiee
*r ugaisa s a°s condition" ayautageusea, 
r’zdres8ei aa bureau de Madami j-stine 
de Jędrzejewska, rut Szewska 221, a 
Cracoyie. 1695 3—3

K A W A  i C U K IER
najtaniej i w n-jl*pszych gatunkach

we Lwowje w handlach

Wilhelma lub Juliusza 
A D A M A

przy placu taarjsckim poa 1. 10 
i w Głównym Rynk i pod 1. 30. 

P.96 19—0

Kawiarnia
do Drz e urządzona, lit „uie hcz^szoiana 
przez gości, jest z wolnej ręki do „ p r e r  ■ 
d a n i a  lab u . i j ę e i „  Bliższa wia
domość i  właścimeli kawiarni W .  Ł .  
ulica nteiimiogTodzka naprzerlu. roatri 
stratu w Gzeiniowcaob. 1 6 '7  5 — 6

wiadająca po francuski i niftniieolta, po- 
stuk ije umi s czerii jako B O N  X . 

Bliższa wiadomość ulica Majerowskn 
1. 17 w oficunf cb_ na II. piętrze u pan* 
Amńiowicz*. 160C 3 —3

z pr^yldglościdmi,  w powiecie 
cies?anowsKiu!, jpst p r a w o  
p r o p i n a c j i  w 7-wu karcz- 
iŁ a*‘ h aa rolr lob na trzy lata 
Taraz ao w y a z i e r ż a w i e i i a .  
Roczny czynsz, 2200 zł.

Bliższe szczegóły możaa za- 
siągnąć albo u właścicw la dóbr 
Ludwika księcia. Pouińskiego w 
Gródku — albo u księżny Rau- 
liny Ponińskiej w Horyńcu

1632 1— 3

g a a o t x K » a o o o a o o o o o o o c o o 0 0 a
0  m t  t   k i  i   O\jiNiima RajgrasuO
0
O  produkcji krajowej, zaknpn,e

8  G r l ó w n y  S l t l a d  N a s i o n

g TEOFILA ŁUCKIEGO
we L u fr w le , plac Halicki 1 14, w gmachu Hsnku Hipotecznego, o  

z„ d poleca w największym wyborze M

Haarlemskie OebulKi kwiatowe, HyacyDty, Tulioany itp., O
tudzież

Bundy do podróży, Sukna, Koce, Rozolisy i Likiery*
z fabryki Alf. hr. Potockiego,

Pasy skurzaune do Maszyn i Młocsirń
każdej ■zerokośch 1089 3 - 0

5 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 T J  3 0 0 0 0 0 0 1

Wyleczenie kaszlu.
K a r l s t a d t .  Pauskie piw o cclrow ia z e h a tra b tn  g lo d .)-

w e g o  o s w o b o d z i ł o  c łkietr syna mego od k a s z l ą ,  na który już 
lata cie-pial. Obecnie np-aszam Pana dla jednego chorego o 12 Łaszek 
i o tuzin pudełek c u k ie rk ó w  sło d o w y c h .

JftJtłfb S t-h a te h e l , rusznikarz i rysownik 
Du J e h . H o ffó  iii k. nac wornej fabryki preparatów słodowych 

w Wiednia, Stadt, Grabin, Hrs.uner«tr*‘,se N. 8.
żądać należy tylko p r a w d z i w e g o  Joh. Hoffa wyrobu z z«i„*vito- 

kołowai prrez c . s ą d  bandloww w AusTrji i Węgrzejh ma r k ą  ocLron-  
ną (portret wynalazcy Job. Hoffa). F a ł s z y w e  p r e p a r a t y  nie mają 
ani wymaganych leczniczych materyj ani też nie aą naieżycie przyrządzone 
jak preparaty Joh. Hufft przez lekarzy przepisy w ie. Według zdania le
karzy naśladowane preparaty ałoiowe tiogt szkodliwie oddziaływać.

Pi e r ws z e  prawd-iwe Joh. Ho:*i‘* wyroby słodowe, v  ciągu 30 lat 
otrzymały 43 wysokich ońzn*oz«ńj z tych ostatnie w r 187**, a mianowicie 
nowe oznaki łaski Jego Ces Mc s<:.j cesarza Austfji, cesarza Niemiec . In n  
saskiego. D o ł ą c z a m y  tu pi i tno z Be i l i t . a  l 24. s t y c z n i a  1877 r. 
ktorebrzmi: Z kół dwor s ki c h  d e w i a d u j e m ;  s ię ,  żei J e g e K r .  
W y s o k o ś ć  książę nast ępc a  M e k l e m b u r g - S t w e  r yńs ki  p r z e 1 
nosi  Joh.  Hoi f a  piwo i d i o w i a  z ekstraktu s ł o d o w e g o  n a i  
ws z y s t k i e  podob ne  f i b r y k a t y  i że u n i e g o  w p r o w a d z o n e  
j e i t  j r ko  nspój  salonowy.  1607 4—4

Składy w J a r o s ł a w i a  o ' ózeft  Rcihm i A l e k s a n d r a  Bo-  
hus a ;  w Ta r n o o o l u  u łira A. Buc hel ta  ap ekarza, i A. Mo r awe t zY  
spadkub.; w Brodach u K. B. W ’ t o s ł a w s k i e g c ;  S f *yj u u l a w .  
Ne asenbl at t  i sp.; we L w o w i e  w eukie-ni J a r a  M u l l e r a ,  Jakobu 
Beisera i Zygm Ru ikera ; w Rz es z owi e  u J. Schni t t era  i sp.

\ SSSm 'W&źitm um m m

d n i  n u u i T  x  t a n i o ś c i ,  n e t e ł n o ś d  i  d o b r y c h  U r n  u r ó i f  h a n d « l

G . K .  N O W I C K I E G O  obok Hotelu Warszawskiego — ppoleca

K i  W Y  .
•yjskie cjjdnały  
h itolka od M  oat. do C słr.

za smak asysty. -  J O  ;klB 1 1  J chi igMe i ro-
ikie i deserowe okołc 6^ gatunków 
W Ó D K I ,  i ł O Z O M s l  I L I -

ekne duże, Moccę arabską pris.dziw ą Jawę złotą prawaziwą. m rm riej tańsze gatunki, ręcsąc a smak asysty.
ie  jnż erżiętośćt pół l~ilo słr. 1-60, 2 , 8  i 4 — W I > 4  Węgierskie, Austrjackie, Styryjskie, Reńskie, Franouskie^i duserowe. jkoło 6^

— p 0 B X E B  angielski. —  P I K A  butelkowe Emhweaiuaotie, P ilzrsuskie i Krasiozynskie.
  & W O B T  a fabryk Łańeaokir Bialskiej, Opawskipj i -.atrrani-nyoh.

W ssalkie artykuły kuchenne wćhodrąoc w skład mego handlu korzennoge, wyborne a nsjtwaiej. W |  10 6 0  6T

W o d y  m i n e r a l n e  z  z a r ę c z e n i e m  p r a w d z i w o ś c i  i ś w i e ż o ś c i  lnb
ZamuW.rm a od słr. 60 posyłam franko do każda] stacji kolei aralicyjakio1,, ie  licząc również n; "  z opakowanie.

Pneooaofpoostą sa seśioiką uskuteozniam najsumieiinifej odwrotnie. — llsięknjąo u  dotychcsaeowe rsnfaui i wzgląd; Szanownym P. T. kuj n 
tak w asieietn iak i n  prowiaaji, poleoa-s sie takowy* nadal. Z wa**uf-» U u sta r R » s is ile r »  S e  fltkL

Wjthtwoa: Jon Lam MpowiaWalij redaktor: Hairyk JBrwakowioi. Z (trn k en i ,  Diiennika Połśłdegoa A. J. 0 . £&.


